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„Symbol bohaterskiej hist1rlf 
Partii Komunistycznej" 

Odezwa KC KP Bułgarii 
SOFIA (PAP) - OgłOSłlOno tu tekst Odezwy KO Bułpr. 

skiej Pa.rtii Komunistycznej do członków pa.rtii i na.rodu bul. 
ga.rskiego. 

Odezwa. charakteryzuje Daj wa.żniejsze mo:nenty iyc.ia i 
działalności Georgi Dymitrowa. 

„Imię i tylcie Georgi Dymi· 1 nłsty, vrod%a 1 :nauczYl'!lela ty6 
trowa to symbcl bohaterskiej będzie wiecznie w serca.eh i 
ltiat.orii Bułgarskiej Partii Ko. pamięci narodu bułga.rskiego i 
1nunistycznej, jej ci~ch walk wszystkich postępowych ludzi 
i sukcesu" - głosi telu!t odez_ na świecie. 
wy. Tciw. Georgi Dymittow od. 

„Nie ma a.ni jednego wa.żnieJ szedł Od na11, lecz p0%osta.wił • • k • u k • sz;ego wydarzenie. w hiato.rii zoo:ganizowail'ł, Zdrową i ni~o Uczestnicy Wyc•ecz I na ra1nę waJk.i klasy robotmic-zej, w ru- mną partit, zbrojną w oręt D chu sccjalistycznym Bułgarii ma.rksizmu_Jenini.zmu, która. roz 
• na. przooitrrerui °'9tatnich kilku. poezęte przez Niego dz.l«o do. 

E Ł N I U Z N A
- d:ciesięciu ·lat, która nie by.toby prowadzi do zwyeięskiego koń. 

P I A związa.ne z imiemiern i d.llialaL ca''. 
• POŚcią. Georgi Wymitrowa. W Ode-zwa. KC Bulga,nkiej Par. 

dalszym eią.gu stwierdza. KC tii Komu.niaty02lllej kończy się 
, . Bulge.rskiej Parti:i K-0munistyez apelem d'O wazy&tki'<'h człOIJl_ 

nej, ż9 ków partii, wszystkich bezpar• 

dla osiągnięć radzieckiei • 
WSI 

„Pra.ca dla pa.rt!i i na.rodu, tyjnych, do całego ludu pracu. 
w którą tow. Geo'rgi Dymitrow jącego0 miast i wsi, aby utr..Zcić 
wkład2.ł wszystkie swe s11:y j pamięć Dymitrowa przez wzmo­
calą swą olbrzymją energię, do żenie wysiłków nad budown.f.c. 
prcwa.dziły do przedwczesnej twem socjalistycznym, przez wy 
śmierci. Jednak wielb sprawa konywa.ni& i przekracza.nie pla. 
komunizmu, której Dymitrow n6w gosp()da.rczych, których et 
ełużył przez ca.le swe życie - lem jest stworzenie silnej go­
nfgdy nie wygaśn.le. Imi4' i spoda.rczo 1 kultura.lnie prz~du 
działalność wieU..'iego rewolucjo jąplj Bułgar'.t.. 

WARSZAWA (PAP) - N!!. I znali, rwiedzając ukraiflskie sta- ca. - Każdy z kołchotników u-, niach kołchoźników, wszędzie u­
zebraniu sprawozdawczym w dn. cje maszynowo - traktorowe, kol- wa.ża. za punkt honoru pilnować, derzała go niezwykła czystość i 
15 bm., w obecności Prezydenta chozy, sowchozy, zakłady prze- aby na. jego odcinku nie było ani zamożny wygląd mieszkań. Ob. 
Bieruta, J.[arszałka. Sejmu Ko· mysłowe, stacje selekcyJno-na- jednego chwastu". Kurzawa oglą.dał kuchnie i śpi­
walskiego, przedstawicieli Rady sienne, domy dziecka i inne. Ob. Ponikowski zakończył swo żarnie i stwierdził, że żywno.ici 
Państwa i przedstawicieli Rzitdu Ob. Ponikowski, działacz lu- je przemówieuic charakterystycz mają kołchoźnicy pod dostat­
z premierem tow. Cyrankiewi- dowy, zainteresował się szcze· nym porównani~m: „U nas chło- kiem, chociaż to okres przednów­
czem i wicepremierami tow. Min- gólnie radzieck=ł techniką rolni- pi niosą ziarno siewne do księ- ko"l"l"y, 
cem i K~rzyekim na czele, kiL CZł, kulturt rolnł i na.uką rolni- dza, r.by ten je pobłogosławił i Ob. Kurzawa, zwracając się do Odezma bułnarsk1"e1· Rady M1"n1"strorw 
ku spośród uczestników wyciecz- ezą. Opowiadał on o wiclkid1 uważaj:}, że przez to osiągną Prezydenta Bieruta i Premiera li 5 
ki, która. onegdaj wróciła. do kra- przestrzenrn.ch upraw zbożowych większe plony - ludzie rad.ziec- Cyraukiewicza - składa. podzię- SOFIA (PAP). _ w odez· nlu 1 otia.rn0!1ct Dymittowa. 
ju po dłuższym pobycie na Ukrzi i roślin okopowych, które można cy tego nie czynią. 'ram z porno· kowanie naszym wła.dzom państ- wir. do n.a.roou bułgarskiego Ra głosii. m. ilII. odezwa _ na.ród 
nie Ra.dzleckiej, opowiedziało o porównać do falujących wód o- cą nauki kołc~ożnicy sami zmu· wowy:ill za umożliwienie chłopom ua Ministrów wyraż.a. głęboki bułgarski uzyskał nO'Wą, repu. 
swoich wrażeniach, jakich do- gromnych jezior. „Jak wzrokiem szają nnturę, aby im dawała co- polskim zapoznania. się z pracą l·ll z •powodu zgonu Dymitrowa bl1kal5.ską kollStytucj-3, reformę 

si~gnii.ć - mówił ob. Ponikow~ki raz lepsze plony''. kołchozów w Związku Ra.dziec- ora.i: flodkreśla, że Dymitrow rclłną. upa.ństwoWienie przemv· 
- W3zędzie łany zbóż, które da,. Ob. Kurzawa. - przewodniczą.- kim. Przyrzeka. on, że po powro- położył olbrzymie zaslu.gi jako słu i bankowości oraz ha.ndiu 
leko na. horyzoncie łączą się z cy komitetu organizacyjncg.> cie na wieś dołoży wszelkich ~z~f rz~du i z.i:lożyciel Frontu zagra.nicz~ego, gospodarkę pla. Dy mitr ow - wzorem 

dla jugosłcw1afiskich 
oatr~otów 

błękitem nieba.". spółdzielni produkcyjnej we wsi wysiłków, aby zorganizować tam 03czytn1.i:n.ego, J~ko prz~ódre. now'ł ~ liczne inne Zdc·bycze. 
„Na. polach radzieckich koł- Sanok, interesował się szczegół- ółdzi 

1 
. dult j i I BułgarskieJ Partń1 KomWL1stycz Długie Jat:i. nieu~ta.n'!lvch 

chozów nie ma. wcale chwastów I nie prywatnym życiem kotchoź- sp e nię pro cy ną wy- nej ' walk i cierpień ~kr6ciły życia 
- podkreślił z naciskiem mów- aików. Był w wielu mieszka· korzystać w pełnl doświadczenia. Dzięki mądremu ldecydowa· Dymitrowa. NMód bułgaTSki 

Georgi D_ymitrow był wypró- _ •----imm111111im-.---!W'!!!l'll!B __________ , _______ , _____________________ _ 
przedW'C7Al§.ruie stiraeil odwaine­
go rewołucjonistę i przezornego 
męż.a. stanu, a post.ęp<>we. ludz. 
koś6 CJ1łe~o świata stre.ciła o­
fiarnego bo;;ownika sprawy po. 
koju, demo<kraeji lud<>wej i so· 
c j!ł lizniu. 

ł.owanym przyjacielem narodów 
Jugo~ławii. Robotnicy ju~oslo­
wiań~y znali dohrze tow_ Dymi­
trowa jeszcze z cza:<ów, gdy pro­
wadr.il nieugi~tą walkę z szowi­
ni~tlUllj wielkobułgarskimi i wicl 
Jcosrrh!klmi. O t~·m, jak komu­
ni~ci jugosłowijłtMy kochali i 
~enili Dymitrowa, niech świad­
czy następujący fakt: W okre­
sie, kiedy w Jugo;;ławii sr.alał 
terror przeei~ kom\lnistom, 
szczególnie silnie dający się od· 
rzuć na uniwersytecie belgradz-
kim, grupa studentów wyjechała 
do Sofii, by odwiedżić dom i ;o­
dzinę Dymitrowa. 

Rzę.d Frontu Ojcz;yźnf.anego 
apeluje d-0 całego naroou buL 
~~ego, by w chwili bolesnej 
ńiezastą.pione 1 straty skupił llit 
jeszcze bardziej we Froncie OJ. 
czytn.ia.nY'lll i zjednoczył Bi' je 
szcze ściślej pod kier:>wntctwe:rn 
Komunistycrnej Partti BUlgari!, 
aby ze zdwojoną energią rea.li 
zOwa.ć dzieło socla.lizmu. 

Z podr1lży tej wrócili oni pod­
n;< ~1eni na. duchu, zwłaszrza pCJ 
~rotkaniu z matką. Dymitrowa, 
która. opowiadała im o swoim 
bąhaterskim syni<ł i o jego walce. 

W sali kolu111nrwej D·'mu Radzie~ {ich Związków za,v t dowych - u trumh'.11 Gec.r gi .L.ymitr•;wn r<>łnił w11rtę 
honorową tow. J. Stalin wraz z .:złonkami Biura Politycznego WKP(b). (Od lewej): tow. tow. L. Beria. G. Ma 
lenkow, I<:. Weoroszyłow, J. Stalin, M. Szwernik, N. Buł ganin, A. Mikojan i Ł. Kag anowicz. 

Bułgarska Rad11. Ministrów 
ślubuje, te utrzyma i utrwali 
dzieło Zma.rłego, za.cieśni przy. 
.1atń z narodami Zwi11.zku Ra. 
dzieckiego i wzniesie ku czci 
D:vmitrcrwa. n11.fgodniet~zv po:n 
nik: l~~ZECZYW!STNI so • 
C.T ALIZM W SWEJ' OJ'CzY. 
~NIE. • 

Kiedy Dymitrow przybył ~ 
li~topadzie 194i roku do J11go-
6lawii dl.i. podpisania umowy o 
T •ryjaźni i pomocy wzajemnej, 
Miro-i_- 11„~ze urządziły mu nie· 
•11-5 1.:le Sł :deczne i gorące przy 
jęcie. 

Jui wówczas Tito i jego oto­
tzenie rozpoczi:h zamaskowaną. 
kampanię przeciw Dymitrowow1, 
slaraj14c się poderwać jego auto­
r:i- tet i popularność i pomni1-,j· 
szyć jogo zasługi dla ruchu ni· 
botniczego. Nie była to tylko 
l..ampania przeciwko Dymitro· 
wowi. Był to dalszy ciąg kam· 
panii antybułgarskiej, którą. Ti­
to prowadził jeszcze w r, 19·U, 
kiedy to domagał się dla siehie 
stanowiska naczelnego wodla 
armii bułgarskiej i podporz~d­
kowania sobie wszystkich wojsk 
bulgar~kich. 

f>o ogłoRzcniu rezolucji Biur.i. 
Informnry;nego, Dymitrow i 
bułgarska partia robotuicza z 
ualą. siłą. WyHtą.pili przeciw ko 
~ierownictwu KPJ, potępiają~ 
Jego zdradę interesów klasy ro· 
botniczej i obozu pokoju, jego 
od~tęp9twa od zasad internacjo· 
nalizmu i nacjonalistyczne za­
biegi do ustanowienia jugosło· 
wiańskie,j hegemonii na Bałk'1-
tla<·h. Klika titowRka zaostrz\" 
ła do niezwykłych rozmiaró'w 
swą. walkę z Bulgarią. - z ru­
chem robotniczym w Bułgarii 
i z tow. Dymitrowem. 

Propnganda titowska poujęła 
nicsłyche.n.ie ostrą. kampanię .i 
szczerstw przeciwko Bułgarii i 
wy~unęla pod jej adresem sze­
reg roszczeń terytorialnyci1. 
Tro~kiści titowscy wprowadzili 
w 7.ycie politykę ucisku mniej­
~zo6ci nar.idowych, a ton i trcś-l 
ich oświadczeń pod adre8em Bul 
garii nie różnią. się od oświad­
czeń kapitalistycznych władców 
przedwojennej J ugosła w1i. ie 
~zczegóh1ą siłą atakowali tro .~· 
kiści titowscy bułgar-;ki frout 
narodowy. Wielokrotnie, zwłn­
IZcza. na nroceeach w N i szu i 
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Jugosławia uchyla się 
od przyjętych na siebie obowiqzkov1 wobec Polski 

Haniebne postępowanie kliki Tito wy wolało słuszną decyzję Rządu Polski 
WARSZAWA (PAP). W dniu 

6 lipcia br. sekr&tarz gener~lny 
MSZ am ba.sMG.r Stefan Wierb. 
lawski przyją.ł ambasadora Ju­
gosławii w Warszawie p. Prlbi. 
cevica., któremu z~omunikowal 
co następuje: 
„Rząd RP stwierdza, iż w 

przeeiwieństwie do &trony poi. 
skiej Jugosławia od dłuż~7egio 
czasu systematy.c=ia n.ie wyko 
nuje do.staw ~dstawowych to­
warów, przewidLia.nyrh •w urno_ 
W'l..Ch hnndlowych. polsko. jug-0-
slowiańskich. 

Mimo podpiunia. od.powie.a_ 
nich k(}ntni.któw, dot,vchPzas 
nie została rozpoczęta d-0sta wa 

Podobru:e wykc;nywa.na są w zała.dowanyeh specjalnych ga_ su!lzone figi, su.szone śliwkJi, 
stopn·iu minimalnym dostawy tun.ków drzewa.. gąbki lllJOJ"skie i tytoń. 
kone&n•tMtów cynku i innych Dalszym wyrazem tej polity· Wobec tego, że mim-0 wielo 
ważnyeh dla gospodarki poi- ki jest fakt, że Jugosławia o. krotnych nalegań i ostrzeżeń ze 
skiej wrowc6w. granicz.a swoje dostawy do Pol st;ooy polSJlciej ten stan rzGCzy 

Roolizująe koneekwentn<ie po ski wylą.eunie de towarów dru nie uległ zmia.nie, rz.ą.d polski 
lit.vkę sabotażu umów handlo. •orz..Anvch nie ma. c 'Ch i•t-Ot mając na uwadze interesy go_ 
wych z Polskii., Jugoslnwia g ?"'"'. ' • Ją ) - . sp<>dark.i nal'>C.aowej, poeta.nowił 
wstrzymała 08tatnio WJ1<yłkę nego zna.czoma dla gospodarki wRtrzymać dal.sze dostawy to­
przeznaczonych dla P·dl>kJi i już polskiej, jak wino, wi.nogrona, warów do Jugosmwii". 

Twórcom agresywnych paktów - potżegaczom wojennym 
odpowiadają miliony lu.dzi pracy 
ziednoczonych w Swiatowei Federacji Zw. Zaw. 

Tere~ram kon1olency!ny 
Ch!ńskie; Rady Zw law. 
do iw:qzkowców Bu'goril 
~EKIN (PAPJ - Wyzwolo~e 

?hiny manifestują.. swój głęboki 
za~ z powodu Zj\'onu Georgi Dv. 
mitrowa. Of!ólnoehińska Rada 
Zwią.zkó~ Zawodowych przesłP.fa 
bułgarskim zwią.zkom zswodo­
wym telegram kondoll?.ncyinv 
stwierdzający, że Dymitrow "po~ 
święcił ca.le swe tycie !pre.wis 
wyzwolenia. klasy robotniczej, 
Duch internacjonalizmu, kt6ryru 
odznaczał się Dymitrow, pozost:i­
nie dla. nas na. za.waze - stwier­
dza telegram - pięknym wzo­
rem. 

-o-

Prasa ZSRR 
o I KonferencH 

Warszawskiei PZPR 
. „Prawda" podaje cbszernlł 

miedzi i z przewidzianych urno. MEDIOLAN. łPAP) - Na. I m.ią wagę prZywi;µują organi. oraz zabezpieczenia. demok:aty 
wą 500 ton n.ie dostarczono Kongresie światowej Federacji zacje zawodowe wszystkich kra cznych praw i wobloścl. 
dctą.d nic. Do~e.wy k-01I1centra. Zwią.zków Za.wodowych zabrał jów do sprawy wzmocnienia „Ofensywa. przeciwko kt~S?1: 
tów ołowiu, które Jugice~awia głos w czasie dyskusji delegat międzynarodowej jedności związ robotniczej - oświedoezy! Ku. 
zobowią1.ala siię wykonać jesz_ radziecki Kuźniecow. J 1towej, do sprawy utrwalenia źniecow - jest w pełnym toku 
c-ze w roku ubiegłym, w 6!5 I Dyskusja. wykazała. - oświad pckoju i walki o podwyższenie we wszystkich krajach ka.pita· 
proc. nie zostały zrealizowane. czył Kuźn•:ecow - jak Olbrzy.' poziomu życia. klasy robotnieZej listycznych, kolonialnych i p6ł 

Wll&d<>mość o pierwsuj Konfe­
ren~ji Wa.rszawskiej Orga.niza. 
cji PZPR./ Dziennik informuje 
o przemówieniu przewodniiczą. 
ce.go KC PZPR B(}leslawa Bie 
ruta, podając &słowny tekst 
t.ej części przemówie-nia, w któ 
rej prezydent Bi.emt\ złożył hołd 
pamięci Jerze.go Dym:trowa. Skopleje usiłoVl'ali oni ,,do· 

wif'ść", że bułgarski Pront N a· 
rodowy broni przest~pców wo­
jennych. 

'l'rockiści titow~cy nsiłowali 
rozbić jedno§« bułgarskiej par­
tii robotni<'zej, zaś z bułgar· 
skich zdrajców i renegatów, kt.'i 
rzy uciekali przed SądPm Ludo 
wym, utworzyli grupi: szpiegow· 
i;ką, dziala,1ącą. przeciwko Ludo· 
wrj Bułgarii. 

Cala ta kampania. zmierzała 
do wzbud:!enia nastrojow szo· 
winistyczn~·ch i do szerzenia 
wśród mas jugosłowiań~kich nie· 
nawiści do n1trodu buł!!arskiel!o . 

kolonialnyth.. W SYTtJ ACJI 
Byla ona wynikiem i jednym mokracji ludowej, widzieli też (OBECNEJ ZJEDNOCZENIĘ: 
z przejawów przejścia trocki· I w Dymitrowie swego bliskiego, SIŁ O.ALEJ' KLASY ROBOT_ 
stów jugosłowiańskich na stronę drogiego przyjaciela i wierne!{O NIC~J JEST NIEZB~DNE. KOMUNIKAT 
imperializmu. sojusznika w walce o wspólną. „Niech rozt.amowcy me tracą 

G · D •t ł · czasu - ośwmdca:ył w zakoń- , corgi ym1 row, p om1enny sprawę. . . . , . UWAGA DELEGACI NA 
h.ojownik międzynarodowej jed- 'Patrioci jugo5łowirułscy pro· czemu deleg:nt r~d21 eck1 - ' 
1tości klasy robotniczej i obozu walizą. uporczywą. walkę z ti- niech schowa.Ją. m•lirny do~a. KONFERENCJĘ WOJE-
pokoju, zwalczał z całą. silą tę towskim reżimem zdrady, o po· rów, dostarcz~ne przez bankie- \VODZKĄ PZPR! 
•.drndziecką. politykę 'l' ita - w wrót Jugosławii do mi~dzyna.- ~6~óadmet?ka~~ch.. Kongres Komlt • 
imię przyjaźni narodu bulgar- rodowego obozu pokoju i postę· 0 ł mezb c1?· że śFZZ po. et Wojewódzki P . Z. 
•kiego i jugosłowiańskie!!o i w pu, na czela którego stoi ZSRR. trafi Jeszcze ściślej ~jednoczyć P. R. komunikuje nłniej-
in tcresach narodów J ugosla wi1. W z.o rem w tej walca jest dla t; szelrkeigi klasky;.j robotni~j ~a. , szym, że otwarcie Konferenl 

T~ "ś . . ł . , dl ł d . ł wa. o po u na. ca.,„... „w,e-~omnm c1 Jugos owiansc.i', nas, a ca ego naro u Jugos o- l . ejf nastąpi nie w sobotę jak 
wierni zasadom marksizmu-leni· wiańskiego - świetlana postać ce, 0 pcdwyzszenie poziomu !yl było zapowiedzia 1 ' 
nizi.rn, wierni idei współpracy Georgii Dymitrowa, wiernego ,_cia mas pracują.eych oraz o zdo 

1 
d ::i ne, ecz w 

narodów JugoFlawii ze Związ. ucznia Lenina i Stalina. łbycie i zabezpiecZenie demokra. n e ·· elę, dnia 10 b. m. r 

kiem Radzieckim i z kraiami de- RADO?vIIR' SARANOVIC. tycznych J>ra....., i wolności godz. 10 rano. ------
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Robotnicy lodzi źeg~aią tow. GBo rgi O mitrowa 
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Na Dl'!.!99ine!llie 

O wyspie Robinsona Kruzoe 
Zebrania żałobne w łódzkmh zakładach pracy bie z bratnim narodem bulgar· 

sklm po 6mierci bohaterskiego 
przywódcy •• międzynarodowego 
proletariatu, wiernego ucznia Jó­
zefa Stalina, nieugiętego bojow­
nika o pokój i ' socjalizm, tow. 
Georgi Dymitrowa. 

Orczykowski - przedstawiciel 
Dzielnicy Widzew. Licznie ze­
brani robotnicy uczcili pamięć 
wielkiego rewolu~jonisty pow~t:t· 
niem z miejsc i chwilą. ciszy. 

Wysepka. Jua.n Fernainderz 'leży na. połudmiowym Pa. 
cyfiku, u wybrzeży Chile. Zamieszka.na. jest przez trzystu 
.zialedwiie ludzi. Juan Fernandez„. łaooie się na.zy'wa. P<>­
si.ada gorący klimat i prze bujną. rośl~ć. &śli.n!lość, 
którą. tak świetnie mamy z op!su. • ZnamyL. Ską.d f.:: w 

dały wyraz uczuciom głębokieąo ialu 
obliczu zgonu Niezłomnego Boiownika 
o sprawy wolności i sprawiedliwości 

P<>lska klasa robotnicza, wy· 
rażając swój głęboki żal przesy· 
ła wyra:z.y gorącego współczucia 
bułgarskiej klasie robotniczej, 
która budując socjali!Jtyczną. Buł 
garię, realizuje dzieło życia nie­
odżałowanego towarzysza Dymi· 
trowa". 

Dyrekcja Przemysłu 
·wełnianego 

Bardzo proste: Właśnie na. wyspie Juan F&Nland.ez o­
sia.dl w sicdemnru>,tym wieku rozbitek, marynarz wngielski 
Aleksander Selkirk. On to właśniie stał się słynnym Robin. 
sonem Kruzoe, którego0 przygody natehnęły Damńe1a .d" 
Foe do n.a.pisa.nia pasj.o.nują.cej, spędzają,c.ej nam w dzie_ 
cin.nych Lat..-wh sen z powiek, opowieść. 

społecznei 
Wczoraj podobnie, jak w 

dniu 5-ym lipca br„ odbywa­
ły się w wielu zakładach 
pracy w na9zym mieście ze­
brania żałobne, jako wyraz 
głębokiego żalu robotników 
Łodzi po śmierci tow. Georgi 
Dymitrowa. 
Przemawiający na zebra­

niach przedstawiciele Partii 
i robotnicy fabryk łódzkich, 
wszystkie załogi w podję­
tych rezolucjach wyrażają 

W PZPB Nr· 7 
W poważnym nastroju zebrało 

się około 600 osób w PZPB Nr 
7. Zebranie otworzył sekretarz 
podstawowej organizacji partyj­
nej, tow. Teodorczyk. W przy­
tłaczającej ciszy padają. słowa 
do zebranych - tow'. Skupiń· 
skiego, II-go sekretarza Dzi:ll· 
nicy Górnej - o życiu i walce 
Wielkiego Bojownika o SocjJ.­
lizm, tow. Georgi Dymitrowa. 

Zebrani uczcili pamięó Wiel­
kiego Wodza Narodu Bułgarskie­
go, ucznia Lenina i Stalina., jed· 
nominutowq. ciszą. 

Na zakończenie odczytano de_ 
peszę kondolencyjną. do Narodu 
Bułgarskiego, którą. wszyscy ro­
botnicy podpisali. 

Korespondent fabryczny 
„Głosu'' 

W ZPO im .Próchnika 
W zakładach. Przemysłu Odzie 

żowego im. ara Próchnika odby· 
ło się w sali ~rodukcyjnej żałob· 
ne zebranie ku czci zmarłego ge­
neralnego selU'etarza Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej i. preni.i_a· 

swój głęboki żal z powodu 
śmierci tow. Dymitrowa 1 

straty, jaką poniósł w Znuir­
łym międzynarodowy prole­
tariat. 

Dnia 8-go bm. odbyły się 
zebrania żałobne między in­
nymi w PZPB Nr 7, PZPB 
Nr 16, PZPB Nr 17, w Cen­
tralnym Zarządzie Przemy­
słu Skórzanego, w ZOM-ie, 
w Konfekcyjnym Ośrodku 

Nr 1. 

nim w żałobie po śmierci N'ie­
ugiętcgo Bojownika o wolność 
socjali7.m. 

Korespondent fabryczny 
„Głosu'' 

W PZPB Nr 9 
Z powodu zgonu wybitneg9 

działacza międzynarodowego ru· 

Pod rezolucją. zebrano podpisy 
pracowników. 

Korespondent fabryczny 
Michalak Maria. 

PZPB Nr 16 
W dniu 6 lipra o godz 13,30 

w stołówce PZPB Nr 16 odbyło. 
się akademia k11 czci zmarłego 
syna proleta1·iatu bułgarskiego, 
Georgi Dymitrowa. 

O życiu, pracy i walce tow. 
Dymitrowa szeroko mówił tow. 

W Dyrekcji Przemysłu Welnia 
nego odbyła się akademia żałob· 
na, poświęcona pamięci zmarle­
go bojownika o wyzwolenie mię­
dzynarodowego proletariatu, szer 
mierza w walce <> socjalizm -
tow. Georgi Dymitrowa. 

Zebrani pracownicy w liczbie 
220 wysłuchali w glęb<>kim mil­
czeniu krótkiego referatu, oma­
wiają.cego życie i w~kę tow. Dy­
mitrowa, poczem uczcili Jego 
pamięć jednominutowym milcze­
niem. Następnie w depeszy kon· 
dolencyjnej da.li wyraz głębokie­
go smutku, w którym łączą się 
z narodem bułgarskim i ruchem 
robotniczym całego świata. 

Korespondent „Głosu''• 

Dziś wyspa ta. wzbudziła zJ!lÓW 2'JalinteI100owa;ntle, & na 
wet niektórych ne.pełnila trwo0gą.. . 

Posłuchajmy, co o niej pi5ze emigraeyjny „Dzienn:i.k 
Polski" w 142 numerze. Szumny tytuł „Kom'lllilri= iii.'& wy­
~ Robinsona. Kruzoe" i.-: 

„Na wysepee Juan Fc·rn<lllildez wybuchł bu.rut p~~w 
przedstawicielowi rzą.du chilijskiego. Wy~lano tam kom:isJę, 
kt-Ora. ma stwierdzić, cu.y prawdą. jes.t, że ludność podbu. 
rm miejscowy nauczyciel symp111tyk komuniz.mu". 

Bu.nt trzystu mieszkańców maleńkiej wys:py, P'l"'L0-
ciw uci'skają.cym ich chilijskim a.dministratorom, to jesz­
cze nie komunizm To tylko cora.z powszechniejsza na ea. 
łym świecie potrzeba z.rzucanńe. jarzma i p00$tOW'll;nia. kar_ 
ku. Potrzeb.a, docieria.ją.ea już nawet na daleką. wyspę 
Piętaszka. 

Oga.rni~i zaś pamiką. bojownicy k~pita.li=u wysyłają 
11.ż komisję po to, by stwie.rdzić, czy naru:zyciel z .T= 
Fcrnand"z już ooś wie i co.§ roz:umie. 

Dluqie ręce na coraz krótszą 1netę chu robotniczego, przewodniczą­
cego Rady Ministrów Bułgar- I 

skicj Republiki Ludowo . Demo- s w ,. a I o w e k . k . k . e g o y . d ~a:r:;::t;i ~~:;~~~~:;cz~e'J~g:~: m a C I a m er Y a D S I W W I a U . 
było się dnia 6 lipca br. 0 godz. W lutym br„ centrala wywia- prawicowych i organizacjach k•1- się w Polsce, Czechosłowacji, Ru ce zauważyły, że mormoni inte-
13-ej ze~ranie załogi r?botniczej du amerykańskiego, biorą.c po:l ściclnych (!) i zorganizować no- munii i innych krajach. demokra- resują się nie tyle sprawami zba.­
PZPB Nr 9. Pra~owmey "'. p~- uwagę liczne niepowodzenia wą. sieć szp:egowską, uwzględnia. cji ludowej, ·udowadniają., że wienia dus:.1 mieszkańców Szwa.­
wadze ~J'sł'.ichah przemó~ie?1~ I Rwych agentów w krnjach Euro- ją.c błędy i doświadczenia prze· treść powyższych instrukcji je..>t eji i Finlandii, ile - obiektami 
I-g.o s<>~r;t_arza P~~,R DnelmCJ_ py Wschodniej, opracowała dla szłości; 3) przy wyborze agcn· ściśle realizowana w praktyce. wojskowymi, umocnieniami i for. 
'.'śi 6di;iiescic-Pra" a ' _tow._ Gła swPj sieei wywiadowczej nowe tów należy zwrócić uwagę na Lecz zainteresowania amerykań- - tyfikacjami

1 
dyslokacją. oddzi~ 

z~wsk1ego, któr:f omówił działa!- instrukcje, zalecają.ce „reorgam· funkcjonariuszów państwowych: skiej centrali szpiegowskiej nie łów wojskowych itp. Gdy przy­
ność zmarłego, Jego walkę 0 po· zację'' ·metod i systemów szpie- ofieerów, którzy pozostawali daw ograniczają się bynajmniej do stąpiono do bliższego zbadania 
prawę byt~ mas. pracuJących o- gowskich. Instrukcje te nakazu- niej w służbie rz~d6w reakcyJ- terenów wschodnio-europejskich. działalnolici tyc·a. misji „religij­
raz. z~~ługi połozone w walec 0 jq: 1) zerwać bliższe kontakty nych, a. dzisiaj nie są niczym Tc zainteresowania, połączone z nych" i składu ich cuonków o-
socJahzm. z reakcyjnymi elementami w kra ~kompromitowani; 4) konieczne odpowiednią „robotą.' ', sięgaJ~ kazało się, że „misjonarze"' !f 

Micll.alak :ozef jach Europy Wschodniej, z tymi jest, by organizacje szpiegow- do wszystkich zakątków glob1L w _POSi~daniu . bogatej kolekcji 
kore~pondent abryczny mianowicie które się skompro- skie, działające w krajach Euro- Oto parę wymownych przykła- zdJ<;Ć fotograficznych. takich te-

z PZPB Nr 9 mitował)r 
1

definitywnie działa!· py Wschodn~ej, zacie§niły kon- dów z ostatnich tygodni: renów i obiektów, których. foto-

W ZZPG-wytwórnia 
Nr 5 

ra Bułgarskiej Republiki Ludo- W dniu 6 lipc3. odbyło się ze-
wcj, tow. Dymitrowa. branie załogi fabrycznej ZZPG 

110ści1J. antypaństwową.; 2) nale-, takty z dyplomat;rcfn:ymi przed- _ .W Szwecji i Finla.ndit zjawiły gratować nie wolrio i że znaczna.~ 
ży jak najbardziej zakonspiro· stawicielami krajów zachodnio· śię po wojnie liczne misje re11· część „miRjonarzy<'l' -;- ' to ofice-. 
wać działalność ośrodków ame- europejskich. gijnc amerykańskiej sekty mor· rowie lotnictwa a:rnerykańskiego~ 
rykańskicgo wywiaQu w partiach Procesy sądowe, odbywają..:e monów. Powołane wlaaze wkrót-- zaprawieni' w Słu:i:bi~ wywiadow-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~'-~~~~~--i czej. 

Na masówce zebrała się cała Wytwórni N'r. 5 poświęcone pa.­
załoga fabryczna i wysłuchała mięci zmarłego Bojownika mię­
slów tow. Jana Jasiaka, który dzynarodowego proletariatu, Ge· 
opowiedział nam o życiu i walce orgi Dymitrowa. Po wy~luchaniu 
tow. Dymitrowa. refC'rntu zebrani uczcili pamięć 

Po uczczeniu pamięci zmarłc- zmarłego bohatera jednominuto­
go minutą. eiszy, zebrani robot-, wym milczeniem oraz przyjęli 
nicy przc~łnli depeszę kond<>len· 11aRtępującą rezolucję. 
cyjną. do bratniego narodu buł· „Robotnicy i prncownicy ZZPG 
garskiego, w której łączą. się .'I. Nr 5 w Łoclzi łą.czą siCJ w żało-

Przewodniczący KC PZPR tow. Bolesław Bierut 
podsumował dyskusję w ostatnim dniu obrad 

I Konferencji Warszawskiej PZPR 

R?.ąd Afganistanu postanowił 
z~rwać umowę z amerykańską. 
firmą. budowlaną. „Morrison Nad 
sen Co'', ponieważ przekonał si~ 
- na podstawie licznych doku­
mentów - że amerykańscy fa.­

Onegdaj, w ostatnim dniu\ wodniczący - KC PZPR tow. I dla podsumowania dyskusj'.., chowcy'' i inżynierowie poś~ię· 
obra.d I Konferencji Warszaw Bolesław Bierut, delegaci stojąc wznieśli okrzy cali daleko więcej uwagi i czasu 
sklej Polskiej Ziedno!:zonej . Gdy na trybunę wszedł , ki na jego cześć i bili gorące fotografowaniu ważnych pod 
Partii Robotniczej, poisumo-1Przewodniczący KC PZPR - długotrwałe oklaski. W glę- względem strategicznym terenów 
wania dyskusji dokonał Prze- Prezydent Bolesław Bierut, bokim skupieniu słuchał: u- oraz wywiadowi gospodarczemu, 

czestnicy Konferencji wyczer niż pracom budowlanym, do któ~ 

J d I • ł k I e pującej analizy obrad i wska rych byli zaangażowaDi. _ e ność szeregow l trwa y po OJ ~~~~i:~~reuici~fgąd"::~~i=~~ .~npn i ·l~ 1·mkrati uAiji, 
Warsz.awskiej PZPR. rhiń~kic .wł~.dze ludowe wykryły 

prowadzą klasę robotniczą cełego świata do wsp61nei walki z rozbijaczami ruchu Burzliwe oklaski zerwały w ~andzuxn rozgałęzioną. sie6 
d, • d. . • • d k impe . 1· m sz~iegostwa amerykańskiego, któ z.awo owego 1 z po zegaczam1 wo1ennym1 spo zna ·u r1a 1z US się, gdy Przewodniczący KC reJ głównym olirodkiem był kon-p ' • • t A z d k" · K • FZZ PZPR skończył podsumowa- sulat USA w l\Iukdenie oraz t.zw rzemow1en1e 0W. • QWQ Z tego na ongres1e nie dyskusji. Uczestnicy Kon- grupa łącznikowa. armii amery: 

MEDIOLAN (PAP) - W co- ludowej - rozpoczął swój re- nej zwycięstwem, które urato potężną barierę przedwky ferencji, stojąc, urządziE o- kańskiej. U aresztowanycp. agen­
ku obrad II ::ongresu śFZZ prze ferat tow. Aleksander Zawa- wa.Io świat przed niewolą i zbrodniczym zakusom podże- wację na cześć Przewodniczą t6w znaleziono sześć radiostacji 
mawiała delegatka Polski, robot- dzld - zlikwidowały sztucz- barbarzyństwem - okrzepły gaczy wojennych i planom im nadawczych „made in USA" H 
nica. łódzka, przedstawicielka nie hodowane rozbicie w swo ideologicznie i organizacyjnie periallst6w anglo - amerykań cego Partii egzemplarzy tajnych szyfró,; a.-
Zw. Za.w. Włókniarzy, która po- ich szeregach ; stały się orga jak żadna organizacja zawo- skich, którzy starają się bez- Na zakończenie obrad tow. meryknńskich, mapy wojskowe 
wiedziała m. inn.: nizacjarni ostatecznie zlednri- dowa na świecie. skutecznie r0tbić tę potężną St. Zawadzki dziękuje w imie 10 sztab złota itd. J'eden z aresz~ 
Rozłam w śFZZ był dziełem czonymi, ideologiczn1e i or~a- Tow. Aleksander Zawadzk: twierdzę pokoju. niu nowoobranych członków towanych. jest Japończykiem. 

reakcyjnych przywódców, dz!a- rnzac.'·jnie zwartymi, zorgan:- nie P.0m~ja ~ilc~en!em bra- Uczynimy wszystko, co jest Komitetu za wybór ć upoważ- Podane tu przykła.d:v (a można. 
łających na rozkaz ich mocodaw wwanymi według pionów pro kó~ J ruedoCJągmęć w pracy w naszej mocy, ramię w ra- nienie do kierowania organi- by ich :przytoczyć znacznie wię­
ców imperialistycznych. Potę- dukcyjnych, związków za:"odowych, ~t?re mię z potężnymi związkami zacją warsza;ską. Podkreśla, cej) dowodzą, że centrala szpie­
piając rozłamowców - stw1er- Zjednoczona klasa robotni- t~zeba -~ęd~ie przezw~cięzyć zawodowymi kraju zwycięskie gowstwa amerykańskiego Orttlll 
dziła mówczyni - należy w 1al- cza - mówił dalej tow. Zawa w na]bl~s7.eJ przyszłośc:.. go socjal:zmu, by jeszcze bar- źe plan 6-letni wymaga zwie- jej placówki lokalne poaługuJą 
szej pracy przekonać członk<Jw dzki - odgrywa pr.zodującą Związki ~aw?11owe ~i?nY dziej wzmocnić tę twierdzę - lokrotnionych wysiłków. się najrozmaitszymi sposobami, 
rozłamowych związków o ko- rolę w życiu naszych narodów coraz energiczmej bronic mte by rozszerzyć zakres jej dzia- „Dziś • tow. Bolesław Bierut maskami i przebraniami. Wśród 
nieczności zajęcia aktywnej po- kroczących ku swej szczęśli- resów za~rudnionych w_ p~zo- łalności i podnieść jej autory- .k -
stawy w sprawie jedności świa- wej przyszłości, ku Socjalizmo stal:vch Jesze21e _przeds1ęb1or- tet podsumował dyskusję - m6- prac?wdm ow amerykańskiego 
towego ruchu zawodowego. wi. stwach kaplta.listycznych, ma ~opieramy całym sercem wi tow. Zawadzki - wskazu- ~7i:;ya, u~oż:a:o;nn:igc~ćwh1'złtleo:oow: 

Delegacja polska popiera 'Yspółpr.acując z . naszyII?-i jątkach kościelnych t u boga- pokojową politykę ZSRR, któ. jąc nasze błędy i niedociągnię skiego generała Guder1'ana i' .r6-l--
wszystkie wnl·oski Kt1~niecowa, panstw.arru lud.owymi - wspoł czy wiejskich. ry J·est ostoJ·ą walki o pokóJ' J ~ "' h h kt D 1 t 1 kl . ta cia. Wymagają one gruntow- nych majorów Kozłowskich z ar-~ w szczególności proJ'ekt usta- sta_nowimy o. 1c c _ara .erze, e ega po s przec1ws - postęp, ora~ najlepszą rękoJ·- . „ h d h o eh siłach · · lanoweJ· gospo b nego zana.Iizowania we wszy- mii Andersa, b. gestapowców i nowicnia stałego Międzynarodo- 0 :c za amac.' . : · wia nasze] P · - mlą naszej n.:epodległości i 
wcgo Dnia Pokoju. P..11lskie Związ W dalszym ciągu swego ~e- darce, która zabezpiecza nas wolności. Związki zawodowe stkich szczegółach już od ju- Japończyka z M:ukdenu, inżynic­
ki Zawodowe _ ko:dlzy tow. Fi- feratu,, tow. Aleksander .~s- przed kryzysami i bezrobo- naszych krajów nlejednokrot- tra, gdyż będą nam przeszka- r6w -„fachowców", budujących 
jałkowska _ walczyć będa. 0 jed wadzk1 ~odk_reśla przo~uJącą ciem - sytuację w krajach nie w praktyce dawały wyraz dzaly w naszej pracy". qzoqy i koleje w Afganistanie i 

• . • rolę radZleckich zwią:ikow za zmarshalEzowanyoh, podpo- gł<>i>0kieJ· solidarności z wal- „pobożnych" mormonów z kra.-nośc międzY?-arodowego ruchu wodowych w rniędzynarodo- rządkowanych gosipodarczo i " Chcemy zapewnić tow. Bie- .iów skandynawskich. 
zaw.0. dow~go 1 światowej Fede- wym ruchu zawodowym. W politycznie Stanom Zjedno- cząeymi 0 elementarne wa~~n ruta i KC, że z głęboką wia- Wvmad amerykan'ski ~ft n

1
•
0

• c zwi~.zkó Zawodowych. ki bytu robotnika.mi kraJow „ „ • ...,. 
ra. Jl "' w olbrzymim rozwoju naszych czonym. Dotychczasowe suk- kapitalistycznych. rą i z uporem rewolucyjnym wątpliwie bardzo długie ręce 1 

Referat tow. A Zawadzkiego związków zawodowych czer- cesy - mó:yl tow. Zawadzki, Wiedzeni własną proletariac przystąpimy do dalszej pra- obfite środki do dyspozycji. Lecz 
• , piemy Z doświadczeń radz:ec- - OSiągnęhsm3'." bez „pomocy lą świadomością klasową _ cy", - W miarę W!frOstu pomysłowo-przewodntczącego CRZZ kich zw!ązków zawodowych m:i:rshallowskieJ • bez ~p~ze- kończy tow. Aleksander za- ści i energii ober-wywiadowców 

w 6 dniu obrad II Kongresu w zastosowaniu do naszych dazy naszej suweren~osC1 za wadzki _ wiemy że nasi bra Huraganowymi oklaskami z Waszyngtonu, zwięk~za się też 
światowej Federacji Zw. Zawo. konkretnych warunków. dolarową misę s~ew1cy. c:a robotnicy. którzy jeszcze delegaci potwierdzili zobowią- czujność i doświadczenie tych 
dowych, wygłoszone zostały dwa Radzieckie związki za.wodo- Dla wykonama naszych f j 1 b I · D k ' zania przedstawiciela nowoo- kt6rych amerykańscy spccJall~ 
referaty: Fra.chona t Aleksa.n- we, wyrosłe w ogniu zaciętych dals.zych twórczych zadań - ~a~e~o~ 1 ui~~;~ ;~;~~· branego Komitetu, w-znosząc ści" rhcicliby oplata..'.' swymi 
dra Zawadzkiego, poświęcone '"'.alk klasy robo~nlczej o ?hale ośw:adcza delegat polski - com - rozbijaczom jedności zdrad?.ieckimi mackami. Dlatego 
działalności central krajowych me u:ia_dzy kap1tallst6w 1 _!>b- potrzeb~y nam J.est przede SFZZ, znowu znajdą się we okrzyki na cześć Partii I Prze więc jesteśmy pewni, że choć 
śFZZ w obronie postulatów ek0- szarnLlcow. w walc~ przeci~- wszystkim ti;waly l demoJn:a- ws.pólnycb z nami . szeregach wodniczącego Komitetu Cen· 
nolnicznych i społecznych mas ko lrnntrrewolucyJnym b1a- tyczny pokóJ na całym św1e- tralnego _ Prezydenta Bole- wywiad amerykański ma r~ce 

łym armiom ł angielskim. ame cie 1 dlatego nasze związki za Osła.tnie słowa przemówie- długie, wyniki jego działalnoś~i pracujących. rykańsklm, francuskim i ln- wodowe stoją n:ięzacb,wianie nia tow. Aleksandra Za.wa.dz· sława Bieruta. mierzy6 się 'będą. coraz krótszą 
(Referat tow. Aleksandra nym interwentom. bogate w na straży utrzymania pokoju, kiego powitane zostały długo Odśpiewanfom „Międzyna- miarą. i nie usprawiedliwią. na-

.Zawadzkiego podajemy poni- doświadczenia zwycięskich lat jedności ! siły Swiatowej Fe- trwałymi. burzliwymi oklaska rodówki" zakończono obrady 
żej w obszernym streszczeniu) budownictwa socjalistyczne- deracji Związków Zawodo- mi. Uczestnicy Konęresu po- . . kładu kosztów, inwestowanycb. 

W okresie m!ędzy dwoma go, w doświadczenia wojny oj wych. wstają z miejsc i urządzają 0 pierws:e1 Konf:ren~j1 War- w międzynarodowe szpiegowskie 
Kongresami SFZZ, związki za ezyźnianej przeciwko najeźdź Jedność bowiem światowe- wację na cześć dele.::ata. "01- szawsk1ej Orirnruzac.li Partyj- przedsiewzięcia.„ '8, D. 
wadowe ~ damokracit ~ ~U.... asa.knńl!l.Zo- llQ rJlclLa 2.11.wtMłAwasm a.iwa.rza &lcie.l!'o. nęJ PZPR. -o-
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I Kartka z dziejów Procesu Lipskiego I 
1,Faust11 i ,,Mefistofeles''' 

pożaru Reichstagu 
Podczas głośnego pro cesu Lipskiego 6 październik.1 

1933 r. Dymitrowa usunięto z sali, ponieważ wskazał ni; 
niedopuszczalne metody do chodzenia pierwiastkowego i 
wyj!:azal, że urzędnicy po Ucji i organa śledcze podają 
fałszywe dane. H paździer nika Dymitrowa po raz drugi , 
usuniąto z sali posiedzeń. Wówczas Dymitrow napisał j 
zamieszczony poniżej list, w którym protestował przeciw- .

1 . ko sprzecznemu z prawem postępowaniu sądu. 

I 
teraz z nieprzy_jemno~ciami, bę pr~pagandą. Ty~bardziej, że I 
dącym1 skutkiem ich meos- najlepsza propaganda .na rzecz J 

lrożności. Sami sobie piwa na- komunizmu została już prze- \ 
1 ważyli .niech je teraz wypi- prowadzona, i to nie przeze ' 
ją. Czy będzie im smakowało, mnie, lecz przez sam faskt os­
czy nie - to już nie moja spra karżenia niewinnych o podpa­
wa. Zupełnie mnie to nie ob- lenie Reichstagu oraz przez kla 

Dymitrow w 111;s;s r. ptuu i.ro- chodzi. syczny akt oskarżenia, spo-
cesem · Sądzę, że przed Sądem Rze- rządzony przez dr. Parrisiusa. 

Berlin, 12 października 1933 r. 
Do Pana Prezesa IV Izby Kar 
nej Sądu 1'.zeszy, d-ra -Bun-
gera. 

szy s.toję jako o~ka~żony "-:" Przysługuje mi naturalnie 
sprayne .politycznej, me zaś 1a- prawo bronienia się, do brania 
~o zo.lm~rz w ~oszarach, al~o czynnego udziału w procesie 
Jako jeniec _wojenny w obozie zarówno w charakterze oskar-
koncentracyinym. żonego jak i obrońcy samego 

Po odrzuceniu przez Sąd Rze Jestem mocno przekonany, siebie. Rzecz jasna, żadne usu-
szy wszystkich 8-miu wybra- że w tym procesie van der Lu- wanie z posiedzeń i wizji lokal 
nych i zaproszonych przeze bbe jest, że tak powiem, tyl- nych Sądu Rzeszy nie potrafią 
mnie obrońców, nie pozostało ko Faustem pożaru Reichsta- mnie pod tym względem prze­
mi nic innego, jak bronić się gu - za jego plecami stal- nie- straszyć. To usuwanie mnie 
samemu, tak jak mogę i potra- wątpliwie Mefistofeles · pożaru właśnie z najważniejszych po­
fię. Ta okoliczność zmusiła Reichstagu. I oto nędzny ,Faust' siedzeń, i wizji lokalnych, któ­
mnie do występowania wobec stoi przed kratkami, podczas re już samo przez się jest jaw­
Sądu Rzeszy w dwojakim cha- gdy „Mefistofeles" znikł. nym pozbawieniem mnie same­
rakterze, po pierwsze, w cha- Jako przygodnie i niewinnie go prawa do obrony, wykaże 
rakterze oskarżonego Dymitro oskarżony, a przede wszystkim jedynie całemu światu. że moi 
wa i po drugie - obrońcy os- jqko komunista i członek Mię-

Dymhruw prze!llawia w cza-
sie procesu 

oskarżyciele sami nie są pew­
ni sprawy, a wielu ludziom 
bezkrytycznym otworzy oczy, 
dając nowy pokarm propagan­
dzie komunistycznej. 

Jeżeli tak nieznośne ob,cho­
dzenie się ze mną tnvać bę­
dzie nadal, wówczas - zazna­
czam to otwarcie - będę mu­
siał zastanowić się, czy wogóle 
ma sens moja dalsza obecność 
na rozprawie Sądu Rzeszy, nie­
zależnie od tego, jakie to za 
sobą pociągnie skytki. 

Z poważaniem 
G. DYMITROW 

karżonego Dymitrowa. dzynarodówki Komunistycznej, -
Przyznaję, że jako oskarżo- jestem w najwyższym stopniu Ad a,,, z e „ ro ft'.§ k i 

,,Snop ciemnoty'' 
. Dziwnych, wprowadzających w blqd pseudonim6w używają nie­
/;tórzy klerykalni publicyści. Oi, weż~y np. „j~a" :: ,.Tygodni­

! ha Powszechnego": pseudonim sugeruje, że wła.iciciel,'niby „j~". il ma coś wspólnego, że tak powiem, :i jasnością, a tu figa z ma· 
; kiem: facet zaciemnia, jah tylko może. 
~ P. „jas" np. nie spodobał 11ię arty·lruł Ireny Krzynickiej 

„Snop światła" (drukowany w „Odrodzeniu"), ponieważ autor­
ka napiętnowała „politykę" sanacji w sprawie c:ieskiej w r. 
1938. P. „j~" jest temu przeciwny: owszem - powiada -
polityka polska w sprawie .czeskiej była zła, ale nie nasze 
błędy rozstrzygnęły o tym, co się w 1938 siato. Z1 mało -
twierdzi - maczyWmy. 

I dawaj tłumaczyć, „nieprawdą jest" jak-Oby grziechy Pohlci 
santlcyjnej zaważyły w niemniejszej mierze na sukceMCh Hi­
tlera, jak stanawisko ówczesnych „monachijc:yków" anglo$ll.S­
kich. 

„Goering i Ribbentrop - omajmia autorytatywn~ p. ,.jas" 
- do"'brze wiedzieli, kto im w 1938 r. naprawdf pomógł. Czas, 
aby dowiedziała się o tym i p. Krzynicka". 

Nie prawda. P. Kr:ynicka jui: wie, a czas, aby dmvied:ciała 
się o tym cała redakcja „Tygodnika Pawszechnego". Nawet nie 
od Goeringa i Ribbentropa: wystarczy proces Doboszyńskie._11;0. 

Jeżeli p. „jas" „nie ma c:asu", aby słuchać rozprawy przeciw 
w-w sspiclowi hitlerowskiego lub „nie chce" mu się o niej czy• 
tać w prasie codziennej, niechże się bodaj zapyta nt·ego kolegi 
redakcyjnego, ks. Piwawarczyka. Siłę informacji czcigodny 6w 
ksiądz, laureat nagrody publicystycznej episkopatu, n.i.ewqtpli­
wie posiada na temat krętych ścieżek endecka-sanacyjnych, UJio• 
dqcych na haniebny gościniec hitleryzmu. 

E. Tam. 

ny i jako obróńca samego sie- zainteresowany, by sprawa o --------·----------------­
bie jestem dla moich oskarży- podpalenie Reichstagu została Sekretaz Kl, PZPR do spraw ekonomicznych 
cieli i ich mocodawców przy-1 wszechstronnie i aż do _gruntu N I • ł • 1 k • ł 
kry i niepożądany. Ale nic na wyświetlona i aby jednocześ- a ezy up yn nic •amro.:rone apata y 
to nie poradzę. Organa oskar- nie „Mefist~fel~s", który_ z~ikł, 6 a. 
żenia, które nierozważnie po- został wyciągnięty na swiatło 

sąiizlły mnie, człowieka nie- dzienne. Spoleczn· a Kont ola . 10· kl d I h 
wiMego na ławie oskarżonych Moje pytania na procesie, r rema n en w za a o wyc 
przed Sądem Rzeszy jako er- Żmierzają właśnie do tego i do · 
satz - podpalacza Reichsta- niczego więcej. Nie mam potrze 
gu muszą również pogodzić się by zajmować się wobec Sądu 

Goerlng składa. „zema.nia." 

Na froncie wałki o -jakość 

H admien:ie rema.nenty w zapas tego artykułu starc1Zy za widniej konserwa.e~i oołe tony 
przoosięl>iorstwie nie są tern na 63 miesiące tj; 12 lat. tych materiałów. 

pożądane z uwe.gi D8. z;a.mroże_ Jeszcze gorzej pned!i>ta.wia się Przeprowadz<>n.a. osta.tnio z i­
nie środków obrotowych, stają. :JI>rawa wybitnie deficytowego nicjatywy Komitetu Lód.zkiego 
się jednak szkodliwe, jeśli do- artykułu, jakim są żarówki. Te i Wojewódzkiego przez 1!iej~ką 
tyczą artykułów deficytowych, same 7..akłady pos'..ad11ją.c na i Wojewódzką. Komisję KO'lltro 

I których brak hamuje lub zgcła s.k!wzie 15.200 sztuk żarówek, Ji Społecznej a.keja lustr!l.cyjna 
uniemożlilWia produkcję. prrez 5 miei:.ięcy zużyły 1.150 wykazała w zakłada.eh im. 

I Sprawa upłynnieni.a. nadmier sztuk. Posiadany za.pas starczy Strzc-lc.zyka upasy żelaza o 
nych remanentów me jest im zatem na 66 mies;lęcy, tj. przekroju 6-22 mm ok. 8 ton, 

nowe.. Administracja prowadzi na 12 i pół roku. Tymczasem, w PZPB nr 3 żelaza zbrojenio 
jak, w1adomo, dopuszczalny za- =ego o· przekroJ·u 10-16 n1m ją od dłuższego czasu i osiąg_ ' " 

nęła nawet poważne rezultaty. pas dla t:vth artykułów wyno_ 6 ton, dalsze 6 klll żela.w. pro_ 
CZPWł. w 19!8 r. zdoł.a.ł upłyn si 6 tygodni. - filowrgo i td. Ogółem na tere-
nió zbędne remanenty ne. kwo. podobne zjawiska gromadze. n.ie miasta i województwa i1na 
tę przesz.Io 500 miliooów :zło- nitl. nadmiernych za.pasów leziono około 3000 ton· różnego 
tych. Ale mimo tych osiągni~ć, i nie p<>dawanie ich do uplyn- użytkowego oolaza, prawie 3 
w poszczególnych zakładach n ien.ia obs-erwujemy w dzitldzi_ miliO'lly sztuk cegieł ok<>ło 400 
znajdują się zape.sy a.rtY'kułów nie materiałów btulowlanych, ton ce-mentu, poza tym wielkie 
pomooniczych, które znacznie Podcozas, gdy tak o-stro występu I iloś.ci drzewa, papy, smoły l 

przekra~ją ustaJone norm.a~y- je brak żela.zin. 21brojcnfowego, wn9n.a. Il<>śri te w większości 
wy zużycLB. PZPW n~ 4 posia-\cegły wapna cementu w po- wypadków nie były zgłos1,ome 
dają np. 445 kg. kl-eJu skórza- ' .' . . 
nego. Po.nieważ w ciągu 5 mi.e_ szczególnych w.kładach· l l.ll~t.y do uplynnie·nie. i dop-iero wsporo 
si.ęcy zużyto 32 kg. posi:ada.ny tucja.ch leżą częstx> bez od~o- niana k<>ntrola ujaw~a je ł 

sprawi, że zostaną one jak naj 
szybciej przydzielone na budo­

To~~ Gabrysiak .z PZPB r .8 
wy. 

Wymieni.croe przykłady świad 

czą o tym, że w licznych na._ 
szych zakładach >:najdują. stę 

olbrzymie zapasy ·wszelkiego ro 
dzaju artykułów, na. których 
brak derpill! inne za.kłady i któ 
rych paląc!! potrzebę odczuwa. 

sumiennie walczy z brakoróbstwem 

płynnieniu. Równooześnie nale.. 
ży zwróc·ić uwagę na stopieł 
wykorzy5hmia, sposób konser­
wa.cji i przyd11itn.oe6 mMzyn, 
zna:fdujących się w zakładzie. 

Pod'5tawowe materiały spr:i• 
wozdawcze przygmu;te adm·mi_ 
stracja, ale zadaniem Komisji 
?ędzie skontrolowanie,. czy zo. 
stały zbadane wszystkie rema• 
nenty. W tej akcji dużą rolę 
do ~·pełnicn:R mają. Pcdata.wowe 
Organizacje Partyjne. w;nny 
0110 6Ilergicznie włą.cz;vć aię do 
tej akcji, czuwnó nad dotrzy_ 
mamiom ustalonych term'mów i 
sp~obem przep-rowadzania kon. 
treli. Od czujn<>ści naazych oT­
ga nimeji partyjnych w duż.ej 

mierze zaletą wyniki. 

D oświadc:z.enrie uzyskane 'Jlrzy 
podejmow:aniu robowiązań 

o przedterminowym wykonaniu 
planów produkcyjnych, z.o·bowi'ł 

zań oszczędno.faiowych i podane 
wyżej przykłady świadczą. o 
tym, jaką rolę ma do spe!nie_ 
nio. kont.rola społeczno. i wlą. 

czenie do WSf>Ółpracy całej za-
łogi. Również w tej akcji 

ws.każii. załogi nieuchwycone 
prroz administr.acje remanenty 
i podwyższą ilość materiałów, 

MÓgło by się wydawać, że pra- na a. nieraz krzyczy nawet. 2yć I unikaó błędów, po ojcowsku wy· j 
ca. brakarza. nie ma żadnego na~ nie daje tylko wciąż: jaśnia, jaką szkodę przynosi fa.­
wpływu na jakość towaru, wy- „Ską.d ten zrywf - dlaczego nio bryce i państwu taka nie~ważn~ 
twarzanego w danej fabryce. Ot, pilnujesz krosna 7 - pewnie plot· praca. Słychać potem meraz 1 

stoi sobie taki jegomośó przy ta- kowaleś z koleżanką, jeśli prze- płacz zaw!tydzonej tkaczki i go . 
blicy brakarskiej, przegląda ma· puściłeś takie gniazdo! Trzeba rące obietnice poprawy. · Często 
teriał i kolorowymi nitkami za- było wezwać majstra, żeby po- 11idzie do tablicy'' również 
zn&cia. rodzaj błędu. Mechanicz- prawił krosno,, nie byłoby tych majster tkacki. I on musi 
ne zt.jęcie, pozornie oderwane niedobió''. usprawiedliwió ~ię, dlaczego 
od toczących się uprzednio, ści· ·Tych kilka. zdań, wypow1.edzia- nie naprawił krosna i cze.mu 
ele z sob!} powiązanych etapów nych z udanym oburzeniem, po- nie przypilnował pracy podległe· 
produkcji. Jednak jeśli ktoś tak za którym kryło się jednak cał- go sobie zespołu. Nazwiska win· 
niyśli, niech wybierze się sam kowite uznanie dla -systemu pra- nych figurują w grubym zeszy· 
do tej lub innej fabryki włó- cy tow. Gabrysiaka, najlepiej o· cie tow. Gabrysiaka. Nie wlęć 
kienniczej i choć przez godzinę kreśla, jak powinien postępować dziwnego, że dobra tkaczka, kt5 
o9serwuje, jak pracuje dobry dobry brakarz - nie tylko re- ra chce określió jakość swej pro· 
brakarz. Nli! trudno takiego zna- jestrować braki, klasyfikowu.ć dukcji, powie zawsze : „Nigdy · 
leźć. Pili:i;r, solidny prawwnilt towar, lecz zbadaó, z czyjej wi- nie jestem wzywana do tablicy'' 
nie moie długo pozostiić w uk.ry- ny powstały błędy i oddziaływaó i to jest zupełnie miarodajne na 
ciu. :Prędzej czy później kierow· 'l'l"ychowawczo na ich mimowo1- zmianie tow. Gabrysiaka. 

nasza gospodarka. które będą mogły być przydat_ 

nictwo oceni jego zdolności i do- nego czy umyślnego sprawcę. Oto stoi przede mną. mężczy, 
bre chęci, stawia go za. przykład To'l'l"._Gabrysiak dobrze jest na niewielkiego wzrostu, w śred 
e. imi~ jogo staje się znane w ca· znany w tkalni PZPB Nr 8 - nim wieku, o miłej, pogodnej 

W ostan.ieh dni.ach ukazaly new innych zakładach. Komisje 
się instrukcje Za.rzą.dów nie mogą się w tej akcji kie_ 

Głównych Zwi::i-zków Zawado. rowaó fałszywie pojętym inte. 
wych i Centralnych Zarządów rc~em włas.nego za.kładu i win· 

I Przemys.Ł0<wych, zo-bowią.zującc ny 8'Um'ennie prze.e.nalizowa6 
Rady Zakładowe do powohnia me.teriały, dostarczO'lle przez ad 

I we wszystkich zakładach Ko- minis·traeję. 

1 misji dla spOłecznego przeglą_ 

du rema.nentów i zapasów. Ko. W interesie każdego przedsio , 
biorstwa trzeba upłynnić 

misje winny zbadaó stan zapa- kapitały zamrożone w na.dmier~ 
~ów w fabryka.eh, zwróci~ u_ nych za.pasach, .a w interesie 
wagę na sposób i;ch magazyno. całej naszej gosp<>darki należy 

wa.nia i po zapoznaniu się z oddać zbędne artykuły do dy. 

obowią2ająeymi noirmatymimi I spozycji czekających n& nie 
zapa~ów ustalić eo podlega. u- zakładów pracy. 

lej fa.bryce . właśnie jako wychowawca. no- twarzy. Prostuje ramiona, obo· I\.' rfriwr1·go 1·1.a.,l'llt ,;,un·„: ".Y Nasi horesoondencl nisz~ 
Zupełnie przypadkowo dowie- wych tkaczy, stanowiących tu lale od stałego podnoszenia rą.k. padnie. Tak .Ramo i tutaj. Jeden -

działam się 0 brakarzu „ba.weł- 60 procent pracowników. Zwin- Ani cienia. dumy na jego twa- zrozumie zwróconą mu uwagę i Kob• · t d • kł d 
Ilia.Dej ósemki", tow. Ga.brysla,- nymi ruchami przecią.ga przez rzy, gdy. mówię mu, ile wszyscy poprawi się. drugi musi ponieść le y . a1q przy a 
ku. Siedzi;iłam właśnie w sekra- tablicę zwoje płótna i spod zmru chwalą. go, jako dobrego, sumien karę. Ot, robi się co można, :i:e- Robotnice fabryki „Azbest", Kobiety naszej fabryki pra.· 
t&tiacie fabrycznej organizacji żonych powiek pilnie wpatruje n ego pracownika, a młodzież wi· by tylko tej „primy'' było n·aj-
pad•tawowej PZPR, przysłuchu- się w towar. Co pewien czas - dzi w nim swego nauczyciela. więcej, żeby nasze zakłady pro· zorganizowa:n-e w Lidze Kobiet gną czynem tym uczció osiąg_ 
jąc s!ę rozmowie sekrotarza z stop ... zatrzymuje si\! biała stru- - Przecież to mój obowiązek, dukowały dobry towal' - koń- pO-!'-tanowiły uezcić czynem wiei n·ięcia, jo.kie przyniósł Manifest 
ml.odoc.ianym. tkaczem, gdy na- ga. tkaniny, gdy czujne oczy wy poto stoję przy tej tablicy - u.y, żabierając się 7.nów do swej ką. rocznicę ogłos·zenia. Ma.nife- PKWN całej polskicli kla:ne 
ra.z ll ll!t młodego roj:>otnika pa- patrzą w niej jaki błąd. Jeśli to powiada po prostu. - Mam 1v pracy. stu PKWN. w tym celu z.oho_ robotniczej. 
dły słowa: ,,Jakże produkcja na- jest poważniejszy defekt, towa- domu troje dzieci, gdy które coś Taki jest tow. Gabrysiak. Tak 

1
•• ł · ·ea „ h l 

· b k . . . · t · t b · ~ · . b . ki 1 w ... za y &1ę w J ną. z nauc o. sza. nte ma. yć coraz lepsza, s o-lrzysz Gabrysiak naJpierw spraw spsoci, ez rze a umie„ z Jlim poJmUJe swe <> owią.z w wa ce, . . 
ro Gabrysiak ~tale nas poucza dza, kto jest jego sprawcą, a na- postępować Jednemu wystarczy,toczonej obec.niej przez całą kla- dzą.cy~ me-dziel przepracow~ć k-0respo-n00nt „Głosu" 
i strofuje. Cil}gle wzywa do ta- stępnie wzywa winnego do sie- wytłumaczyó, że źle zrobił 1 sę robotniczą, w walce z brako- 5 godz.in i>rzy odgrnzowywa.:c1u fa.ł>ryki -Azbest•• 
łllicy, DOka.zuje błędy, napomt· bie, Długo tłumaczy, jak na.leży wziaó od nitliO obietnicę popra.- róbstwelll. ~łut. -<>--

Stamisława Woinialt 

. c ' 
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I rof. 'Miejsca w szkołach, dr Remigiusz Bierzanek ·' 
Ueregat do spraw Oddziału Łódzkiego SGH 

. • • ogólnokształcących i llceacą 

H p r ~ y im u Ie· z a p Is y nn~i~~~~,;:~~;~;~~~~?r;.;~~~~~.:1":.~.,1:·;. 
Z I · I ł h dl I d • • b t ; • • hł k• • Szk. Łódzkiego zawiadamia mło 10 lipca rb. do Kuratorium Ok(. 

s 
naczne u g1 w op a ac a .m o z1ezy ro o n.cze) I c ops 18) dzież, która pq . ukot?-czeniu Szk. Łód~kle.go, gdzie ~wleazo 

flOTYCHCZAS UTRUDNIONY\1" · t d k tegÓri" .A szkoły podstawowej złozyła e· na będzie hsta nazwisk przy· 

n obrze znany w Polsce, 
znakomity pianista ra­

dztiecki, laureat '.konkursu 
szopenowskiego, Jakub Żal' 
należy do tych nieEcznych 
wirtuozów, którzy łączą w 
swej sztuce błyskotliwą. ol­
śniewającą technikę z g.łę­
boką wnikliwością oraz sub 
telnym wyczuciem stylu 1 
ducha odtwarzanych utwo­
rów. Jego pełne finezji ~ od­
czucia wykonanie utworów 
Bacha, Beethovena, Godov­
skiego, Ch0tpina i Rachma­
ninowa, wywiera niezapom­
niane wrażenie. N'.c więc 
dziwnego, ±e łódzka pu­
bliczność, szczególnie osta­
tnio zapełniająca obsze"ną 
salę Filharmonii, z niekła­
manym zachwytem wlt!!ła 
m!strza, nagrad2:ają~ go po 
ltażdyI!' odep,ran..vm utworze 
burzą '>klasków 1 żądajar 
r-"esko_t'1cz.:>nych bisów. 

W kr6tkiej rozmowie jaką 
odbyłem z Jakubem żakiem 

I po koncerrie, znakomity ar 
"' tysta r11dziecld pedziem si:e 

'

. ze mną swymi wrażeniami. 
wyniesionym.i z P!'.lski oraz 

" opowiędz~ał o !~-ul("i~ Chopl~ 
.; ua \Ftn\il.łac:n:i w ZSR'łl. 

· iczem ZOS an~ O a. . 1 
O· gzaminy do szkół średnich O· jętych Z podaniem llceÓW, ĆO 

DOSTĘP DO SZKóŁ WY2-1~ub B. W!so~oś6 o~at me '!11 gó1nokształcących l liceów pe którego dany ucz~ń został pny 
SZYCH. Zapowiedziana . pomoc ze zatem 1 me powmna w zad- dagoglcznych, lecz nie zosta- jf:;ty. . 
finansowa ze strony Minisi:r- n!m wypadku odstra.'\zy6 od stu ta przyjęta wobec bralcu miejsc. Uczniowie. którzy zdawali 
stwa Oświaty 1 Centrali TeksoYl d1ów w SGH. że będzie ona miała zapewnio· egzamin do szkół średnich o• 
nej umożliwi przeprowadzenie Przewidywan~ 11państw.o~e- ne miejsca w dziesięciu równo gÓlnokształcących, winni rów· 
znsady, że studenci I roku stu· nie SGH, Oddziału w ł:.o~z1i po- ległych odd:7.iałąch, które zosta n!eż po 10 lipca zgłosić się do 
diów - dzieci robotników ora.z zwoli na całkowite z01es1en1e ną uruchomione z początkiem tych szkół i zapoznać się z 
µ_1ałorolnych chłopów - o ile sa- czesnego w stosunku do wszyst-1 przyszłego roku szkolnego. listq, podającą, g~ie kat.dy z 
mi nie pracują. zarobkowo, za- kich studentów. Ucznipwie ci, reflektujący na uczniów zostaje przydzielony. 

Kult Chopina w ZSRR 
Rozmowa z Jakubem Zak=em 

dział znakom'.ty pianista r.a 
dziecki. - Cenię wysoko 
wrodzoną muzykalność pol­
skiej publ:czności l pełen 
jestem uznania dla przedsta 
wicieli polsk!ego świata mu 
zycznego. Z kompozytorów 
polskich cenię przede wsz:vs1 
kim Chopina. I Moniuszkę. 
Dla mnie i;ą to wyrazi~ele 
muzycnej twórczości naro­
du polskiego w jej najczyst 
szych formach, czerpiący 
natc~"nnienie ze skarbca kul­
turv ludowej własnego naro 
du. 

Opera Monfus:zki „Halka" 
należy cl(' jędnej z czoło­
wyc:h wz.;vQJi t. zw. ~·:..ela~ 

penowską w Moslcwie w dru 
giej połowie maja b. r_. od­
bywa! się konkurs szope­
nowski, w którym uczestni­
czyło 26-u najzdolniejszych 
młodych wirtuozów - pian' 
stów. Byłem przewodniczą­

·cym jury, w którym zaS:a­
dali tacy artyści, jak· Lew 
Oborin, prof. Goldenweizer. 
znakomity pianista Neuhau~ 
! inni. 

Moskiewska Filharmonia 
z okazji roku szop~nowskie­
go urządza 12 koncertów, po 
święconych twórczości Cho­
pina, z których dwa będą 
symfopiczne z udziałem or­
kiestry. Odbęd~~e się rów­
n!ri lO są:>ecjalnvc;h l'j!Pił„. 

„ 



• 

uLOS TOMASZOWS~t 

Kronika Tomaszowa SPRZEDAWCZYK I ZDRAJCA NARODU POLSKIEGO 
Co mówviq o procesie Doboszyńskiego nasi Czytelnicy 

Proces Doboszyńskiego, bę prawicowców różnych zna- Podczas qdy patrioci ludu powiązaniach, jakie istniały wych ugrupowań, qłosili te· 
tlący rówlilocześnie procesem ków oraz jasno wvkazał czy- polskiego palili się w pie· między sana.cyinvmi władca orię „stania z bronią u na­
rządów pI'Zledwrześniowych, im interesom służvli pnzed cach - żona Mikołajczyka mi Polski ·a hitlerowskimi gi", a gdy podn06ili tę bron, 
procesem systemu, procesem wojną, w czasie woiny i po i jego syn spokojnie wyjeż Niemcami. to nie przeciw okupantowi, 
całej polskie; prawicy społe- zakończem.iu działań wojen· dżali sobie za qranicę. „Proces Doboszyńskiego a pr7leciw przedstawicielom 
cznej -:-, jest żvwo koment? ny~h ludzie obozu Doboszyń Proces Doboszyńskiego wy- jes·t potępieniem przed.W10jen ugrupowań robotniczych i de 
wany i sledzony przez na1- skiego. kazał również nieC!.wuznacz- ny.eh polskich madów bUiżu· mokratyczmych. Zaślepieni 
szel'6ze rzesze nasząqo spo- Tym wszystkim, którzy ne stanowisko kleru w sto- azyjnych, zaprzedanych bez w swej nienawiści do wszy· 
łeczeństwa, a klase robotni- mieli jeszcze iakieś wątpli- sun.ku do Polski Ludowej. reszty niemieckim taszy- sif:kiego co demokratyczne, 
czą przede wszystkim. wości, zeznania świadków Dowodem tego jest sylwetka storn. Frazesy o patriotyźmie broniąc swych latyfundii i 

.KOMU WINSZUJEMY 

Czwartek, dnia 7 lipca 
1949 r. 

Dziś: Cyryla 

W.uNIEJSZE TELEFONW 
Straż Pożarna - 51 
Mill.oj& Obywat.elska - 47 
Dworzec Kolejowy - ł 

Co myślą o tym procesie i wykazały, ż~ ~olska była na ks. Piwowarezyka, a nawet burżuazji .polski~j: o mo~ar- kap_itałów -:- oszukiwali sze· 
co o mim mówia zwyczajni, dno przepasci prowadzona ~m Sapiecha akceptował ro stwowosci Polski 1 o guziku, rokie masy prostych, sza­
prości \udzie - świadczą ich z całą świadomością przez zmowy' i spotkania z w.ro- którego nie pozwolimy so- rych żołnierzy, którzy chcie· 
wypowiedzi, złożone w cza- sanacyjnych władców i ich giem Polski _ Doboszyń· bie odebrać - w świetle li walczyć, a ty<:h którzy my 
sie przeprowadzonych prz€'Z przedłużenie, iakirrt"był rząd skim mimo jż wiedział że praewodu sądoweqo okazały śleli inaczej niż OIIl.l, ?Otrafili 
nas błyskawicznych, robio- londyń~ki. Przecież to były Dob~szyński w Polsce prze- się zwyczaj~ym mydlenie1;11 szybko koń7.zyć, j~~ n:3- przy 
nych na gorąco wywiadów. zwyc:za1~e słuqm;y. obcy_ch bywa nieleqdlnie i przyje· oczu polskiemu społeczen- kład •:Grota Rowmskiego .• 

wywiadow, a wvwiadu me- chał by walczyć z polską de· Atwu. Moze wreszcie tym wszys 
ADRES REDAKCJI: R.S.W. CZ~SŁAW R~SIŃ~KI, po- miedkieqo pTZede wszystkim! molkracją." . Proc~s Do?~zyńskie~o tkim, którzy nie wieoczyli 

Pras 
„ Pl Kośc· ki 16 mocmk rymarski w Fabryce Brak słów iby określić pra- 1est rownoczesme ?Otwier nam, któi:zv wzdycha1ąc 

11 a • ac iusz • p ·-,..· · · dz · · d tr'o 'wn ść d daw . . aosvw mow1: ktyki, w których za cenę u- WACŁAW KRUPIŃSKI - emem, ~e ~apraw ~.pa 1 . przez swą nai „ 0 ? • 
telef. 25o, godziny przyJęc „Proces Doboszyńskiego od wolnienia jakichś działaczy strażak z PZPW nr. 27 zapy- ~yczną, miłu1ąca _swoJ kra] ny•ch „dOlbrvch C2'.asow -
10-12. słonlł bez reszty oblicze re- prawicowych sprzedawano tany co sądzi 0 procesie, z iest k~asa robo~1cza, masy proces Doboszyńskieqo otwo 

akcji polslkiej, sanatorów i naszych ludzi. ludzi lewicy. całą gwałtownością mówi o pracu]ące i leWica e-połecz· :ZY om_y !Il~ b~qno zdrady i 
----------------------------------·-------------- na." mteresow, 1akie reprezento-
Nasi korespondenci piszą 

Kobiety w PZGS organizują się 
wali przed wojną Beki, Mie• 

Robotnik podwórrz:owy w dzińscy i inni, a w czasie 
PFFT . nr. 2 - CZESŁAW wojny ludzie pokroiu Bma." 
MILCZAREK na nasue pyta- Na zakończenie wypowiedź 
nie odpowiada: tow. Slkibtckieqo z Fabryki 

„O zdrajcy Doboszyńskim Filców: 

Przy PZGS ,,Samopomoc 
Chłopska" nie było dotąd Ko 
la Liqi Kobiet. Złożyło się na 
to przede wszystkim stoeun­
kowo nieliczna ilość zatrud­
nionycl1 kohiet, a następnie 
brak w tym kierunku odpo· 
wlednfej iniciatvwv. 

słyszałem już przed wojną, „Doboszyński jest dla mmie 
demokracji ludowej. Tow. Po tym krótkim referacie I pr..:ez członkinie Koła. W tej lecz dopiero teraz uświado- uosobieniem na jqoTszego 
Zuk.i · E'WSka poruszv!.1 tvk;;:e wybrano Zarzad Koła, do któ chwiJj Koło liczv 15 CLłon· miłem sobie, ile był on na spraedaw.czyka i zdrajcy. 
sprawę spółdzielczości. A reqo weszły: jako przewodni kin. Należy ie<lnak sądzić, żołdzie niemieckim. Jak o- Możemy sobie wvobrazić do 
więc celem Liqi Kobiet jeBt c:i:ąca - tow. Żywnowa, za- ze. przy sprężyst'?;Il za;zą- rientu ie sie teraz z procesu i·akiego stopnia posuwał on 
również włączenie wszyst- &tępczvni - kol. Tuko~a, se dzie ~i<:żba <:Złonkm W:k~otce i wypowiedzi świadków -:- swoje łajdact~a. jeśli naw~t 
kich kobiet w ·akcie rozwoju kretarka - kol. Dawidowi· wzrosme, tym b'!-rdzie1, ze z~ jest to człowiek, który me „dwójka", ktora składała się 
s•.:iółczielczośd, szukania iró czówna, skubniczka - kol. rząd . p~stai;iowił werbo:v~c jest ndwet wart miana azło· częściowo z ludzi nie wiele 
cl.el Z.!kupu w 

0

suółdzie·1n1ach, Bere~zyńska i iako członek członkmie me tvlko sposrod wieka. Rząd salilacviny wie· lepszych od nieuo przestała 
Dopiero istnieiace przy 

P GS Koło PZPR postanowi 
ło obudzić z letarau drzemią 
ce kobiety. Tak więc 
przy końcu ma Ja zwołano or-

tworzenie Rad Spółdziel· zarządu kol. Nowakowa. g:ond koleżal!lek, lecz także dział że był tOl'sZPieg nie- mu wierzyć. 
czych i czuwanie, a;by spół- Na początek postanowiono i "T. ~rona tak swoich rodzin, miecki lecz nie ścigał go. Człowiek ten potrafił z łd­
dzielnie zaopatrywały lud- utworzyć bihlioteke, na któ- jd~ i rodzin koleqów. gdyż s~ bvł skumany z twością służyć na kilku tron 
ność we wszV6tkie niezbęd-I rą na razie beda składały Korespondent orzy PZGS Niemcami i pozwalał niemle· tach 1 to zawsze tvm. któl'LY 
n>: :Jo żyda arty kuł,•. się ksićiŻki, ZdOfiarowane Fr. Nawrocki ck im s:zpiesiom qra~ać po płacili i potrafili dogodzić 

~
nizacy jne zebranie wszys· 

kobiet, ,rp.ąją(:ę n~ celu 
za ożeni~ Koła Liqi. Zebra­
nie zaqaiła wyróżniająca się 
swą aktywnością tow. Zyw-

Brawo wykończalnia PZPW Nr 28 
· tmenie Polski. jego ambicjom. Maiąc popar 

Przez takich oa!llów jak Do- cie w rządzie sanacyjnym, 
boszyński i jemu podobni - mógł sobie pozwolić na takie 
naród polski zapłacn miliona wystąpienia, jak poqrom w 
mi ofiar. Myślenicach. a nawet jawną 

r..owa, i;io c:zvm PO u_konsty· W dniu 22 c:zerwc~ odbyłaJ I rzeczywiście, w czasie cych pTZed klasa rototniczą 
tuowamu się prezy~mm za~ się krótka, dwudziestominu- krótkiej narady całej załogi przez robotników wVkończal 
b:ała q.łos przewodmcząca,Li towa kO'llferencja przedstdwi wykońcralni - padły te sa· ni Państwowych Zakładów 
gi Kobiet na m. Tomas~w cieli wykończalni PZPW nr. me słowa: musimv wykonać Przemysłu Wełnianego nr. 
:~'''· ~akrz.e:vska. W krot- 28 .~· przedstawici~lami d".'re- plan! musimy f_ wykonamy I 28. Obecnie. życzyć im jedy 
k.ch l tresc1wvch słow:ac~ kc1i, Podstawowen Orgamza· A po tym zaczeta s1e praca ... nie należy, by nie spoczywa 
zobrd:o~ała ?na zadam~ i cji Partyjnej i Rddy Zak.ła- Robociarze PZPW m 28 do .li na laurach. a dalej, tak 
cele: 1a~1e s1to1a P~zed. Liqą dowej. Konferencia poświę· trzymali słowa. 28. czerwca sdmo uparcie i z tvm samym 
K_o~iet, 1ako or_oamzaC]ą sku eona była zaqadnieiniam wy- o qodzinie cz.termastej półro- entuzjazmem toczvli swą 
p1a1ącą w sw~1ch. szer~gach konania produkcvineqo pla- czny plan produkcyjny wy- codzienna bitwę o plan, o 
na całym olobie ziemskm;i - nu Z'd pierwsze pókocze. konany !był już z nadwyżką. produkcję, by plan roczny i 
bez wzqlędu na stanowisko Po krótkich obiaśnieniach Wykonany był dzieki uporo· plan trzyletni wvkonać na 
s~ołeczne - ~0:000.0~0 ko- dyrektora te~hni~neqo, ~tó· W:i• ~oświeceniu i zr?zum~e- \ gr:t1bo przed właściwym ter-
b1et. .celem L1ai Kobiet ry przypommał, ze za ikilka mu istotnych zadan stoią- mmem jeqo zakończenia. 
J?Ów1ła to:v .. Zakrz~w~ka - dni kończy sie kalendarzo-
1est: a)_ u~1adomieme. spo- wo półrocze. a na wykoń -
łeczne i pohtvczne. kobiet za czalni z metrażem i est jesz-
P?mocą prasy, radid, odcz cze dość słabo - delegacja 
tow itp.i robotników wvkończalni od-

b) wszechstronne szkole- powiedziała: 

Komitet wykonawczy 
,9DNI MORZA•„ 

shlada podziękoUJanie 

Po wojnie izdrai·ca narodu zdradę kraju. Bezczelną swą 
wrócił do Polski Ludowej, działalność posuwał nawet 
by za dolarv anglosas~ do tego, iż po zakończeniu 
kie wProwadzać w k.raju wojny wrócił do kraju, by 
zamęt i oddać Polske w jarz· swą reakcyjna robotą wpro· 
mo niewoli kapitalistycznej. wadzić zdmet i .chaos w od· 
Rząd Ludowy, którv stoi na radzającym sie kraiu. 
sibraży pokoju i ładu, takim Polska Ludowa ludzi tego 
panom zdrajcom mie pozwoli typu jednak lllie potrzebuje 
jednak hulać po kraiu. a ka- i unieszkodliwia ich działal· 
Żdego zdrajcę winna spotkać ność, a pan Doboszvński 'Z 
i spotka zas~użona kara. pewnością nie dostanie urlo 

pu rorowotfneqo, iakieqo mu 
Młodzieżowiec - MARIAN z więzienia "Przed wojną u­

FUGIEL, stwierdzaiąc jak dzielił minister sprawiedli· 
jego poprzednicy, iż Dobo· wości Grabowski. 

. , . su na dvskutowame te1 spra 

nie kobiet, ·a w szczeqólności - Jest słabo, ale półirocz· 
w kierunku zapobieżenia ny plal!l musimy wykonać! 
bE·zrob.ociu, us.uniecia analfalPlan wykonamy i ~zk~a cza 

Kwesta uliczn·a na Ligę 
Morską, przeprowadzona w 
dniach 23-29 czerwca dała 
49.479 złotych. 

szyński był zawodowym Doboszvńsiki ieS!t uosobie· 
szpiegiem 1 isłuqa międzyna- niem polskiej reakcii, która 
rodowego faszyzmu. wskazu nie może przeboleć klęski, 
je na ujaWllliona przez lJrze- jaką zadały mu masy ludo­
wód sądowy ohydę zdrady we nowej Polski. którą nie 

wanie orqanizacfom i srzko- kierownictwa Armii Krajo- może przebol'eć naszych ei11t 
łom za deleqowanie kwesta- we.i i prawicowvch ugrupo· cesów, jakie codziennie na 
rzy do zbiórki ulicznej w wałt w czasie okuPa•cii. wszystkich odcinkach nasze· 

belyzmu. wvchowama dzieci wv· Idziemy do naszych to-
w duchu socialistv=nvm. warzyszy pracy, a oni z pew 

cl propaqowanle idei poko nością powiedzą to samo co 
jowej, ~partej na zasadach myl 

Tą droqą Miejski Komitet 
Wykonawczy „Dni Mor.za" 
wyraża serdeC'2lile podzięko· 

Czy • nie • mozna jakoś • • 1nacze1 
Towarlyszu Redaktorze! Jasnym jest dla mnie, !e re- I i sklep mógł przeprowadzi6 spis 

Z railością. witamy otwarcto manenty są. potrzebne i koniecz_ posiadanych materiałów i pro­
lrnżdego nowego sklepu państwo- ne. Ale czy w przyszłości nie duktów i klient mógł zaopatrzy.~ 
wcgo czy spółdzielczego, widzą.o;: można byłoby ich przeprowadzać się w to, co mu często jest nie_ 
w tym dalszy i cią.gły postęp inaezejł Może w święta, może zbędnie potrzebne. 
~ocjalizacji odcinka handlowego równol!'gle ze sprzedażą. najpo- Czytelniczka. „Głosu" 
naszego życia gospodarczego. trzebniejszych artykułów, czy z. F. 

dniu 26 i 29 czerwca, wszye.- „Podczas, qdy nailepsl sy- qo życia notujemy. 
tkim kwestarzom, którzy nowie klasy robotniaze.i i lu· To nie Doboszvńs!ki - a 
sWą pracll Pl"ZY'CZYilili się do du pracufąceqo pod przywód polska reakcja, polska bur· 
osiągnięcia wymienionej su· ctwem Polskiei Partii Robo- żuazja siedzi na ławie oskar­
my oraz całemu społeczeń- tniczej chwvcili za broń, by żonych przed trybunałem de 
stwu miasta za wvkazane zro walczyć z okupantem, przy- mokratycznel. Ludowej Pol­
zumienie dla idei morskiej, wódcy AK i innych prawico- ski." 
włączonej w wielki nurt pra ______ ww ___________ _ 

cy n·ad odbudowa i rozbudo· 
wą polskiego wybrzeża. 

O osiąqnięciach filllanso­
wych z list ofiar i ;rozprawa· 
dzonych nalepek - Komitet 
dodatkowo poinformuje po 
całkowitym zwrocie list i 
gotówki. 

CENNIK OGI.OS~ 

w dziennllm ,,Gł.OS TOMASZOWSKI" 

Za jednostkę obliczeniową dlB ogłosze-6 wymiaro­
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu <szpalty), 
W tekście f za tekstem - 6 łamów oo 45 mm. 

Ogłoszeni'a drobne tlczy się za słowo 
Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrolotr 
od 1 do 100 mm 70 70 
od 101 do 200 mm 1 110 no 

Kursy spadochroniarskie 
nrobnf' 
'0 zł. 

dla junaków SP od 201 do 300 mm 160 160 

F.i€stety, jednak w pewnyeli .ieszcze jakoś inaczejf Czy nle 
oktcsach korzystają.cy z usług możnaby jeszcze przed przystą.­
tych placówek narzekają. na pew pieniem do sp,isywania. majątku 
ne konieczne porzą.dki, jakie w powiadomi6 klientów o tym dro_ 
sklepach tych panują., narażeni gą. ogłoszeń, a równocześnie me 
są. na zupełnie poważne trudno_ przeprowadzają.e spisów we oo~j 300 mm 200 200 lei i chcąc nie chcąc - korzy- wszystkich sktepach jednego Zgodnie z planem szkole-,wej i opinie K-dta hufcd SP. 
atają z sklepów prywatnych. dnia wskazywa6, który skfop nia lotniczeqo Komenda Wo- Komisja Mandatowa urzę- Ogłoszenia tabelaryf,'Zile, bilanse I kombmowane o 

Tymi koniecznymi porządkami dane~o. d~ia jest czynnyf„. Bo jewódxka Powszechnej Orga dować bzdzie w sali MRN w tOO proc. d.Nnej, 
i 7v;)·ezajami są. tzw. remanenty. przecie~ dotychczasowy stan to nizacji „Służba Polsce" orga dniach 11 i 12 bm. od godzi- Ogłoszenia w numera.clr niedzielnych I świąteczi;iych 

Właśnie przed kilku dniami, sporwawe dzś1Wlw:aętouwdaręnl1~ea. sk1Teopópwrzy1.mtu.o- nizu ie ku. rs szkoleniowy sp_ a ny ómlei. o 50 proc. cirote' z okazji zakończenia półrocza - d 1 J. 
we wszystkich sklepach spisy- wszystkich naraz - sprawia ta'k d~chro~iarzv 0 stopma Od _ d . ff d k „ Ogłoszeni'a w numerach specjalnych I olrolic.znośclo 
wano IQ fatalne remanenty. wiele kłopotów j trudności, ż" wNącmkJe. . - powie ZI e a Cli wycb o 100 proc. drożej, 
Za k · t d tk· t 'b d · · opano a a urs przy1mowam są m m~ o o razu wszys rn nawe naJ ar zieJ w ny . , , . Od cen powyższyclt żadnych rabatów nie · i.ziela się 
sklepy na dzień, dwa ozy nawet człowiek traci cforpliwo~c. Junacy SP, przede wszyst· Tow. Tow. Kammskiemu, O ł ni druku. si mi l -
trzy i ~prawa za.opatrzenia się M - b • ki · tw 1 kim zaś młodzież robo1lllicza. Wójcikowi Goździkowi i g osze a Je ę w arę wo nego m.JeJSCB ' za 
często w produkty pierwszej po_ o~e Y ~ęe .e:oWillc ~ Kandydaci na kurs winni w Krzysztofik~wi. przebywają-j te_rmi~owy druk ogłosze6 nie oonosl się żadnej odpo. 
trzeby stała się naraz nielada PSS 1 ~CH 1 CT 1 ~nyc~ s~le- miejscowej Komendzie SP cym na wczasach w Czecho· WledZ'lalnoścl 
trudno~cią, tym bardzieJ·, że prz~ pów panstwowych i spółdziel· złożyć w terminie do dnia 10. ł .. d . k . 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

· l" b od · ł s owac1i - zię u1emy ~a cicż w Tomaszowie sklepów spót- czych popróbowało zagadnienie 1pca r. - P ame, w asno- c t • • • h • • • Gł '' 
dziel~~ch i p~ń.s1:wowych w tej ~exx:anentów ro~iąza6 tak, by rę~i:iie napi~an".. życi~v:s. k"."1'tę z przesłal!lYmi l)OZdrO- zy aJCIB I rozpowszec n1a1c1e os 
chwili mamy JUZ vonad '(lół setki. t wilk był sytY. 1 koza cała. By opmię oro:anizac11 młodziezo wieni'ami- . " . 

' f 



f.'.Af;rS'.rWOW% 
T&TR WOJSKA POLSKIEG~> 

(Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19.15 wido-
wisko lipiewno-taneczne „Kra111 cle• a I d I , 
~piosenkami". Ol,fJ•e ZOPOIAI łfJJ O Q .S !( 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19.15 premier& 
komedii Scribe'a --SZKLANKA 
WODY". 

Kasa czynna od 11-ej do 
13-ej i od 15-ej. tel. 123-02 

TEATR LETNI ,,OSA" 
ul. Piotrkowska 94 

Codziennie o 19.30 w niedzielę 

Imprezy. sportowe 
w dniu 22 

Sportowcy stolicy uczczą. Swlę­
to Odrodzenia Polski - 22 lip­
ca szerew.em imprez sportowych. 
Główną. imprezę będzie bieg szta 
fetowy i placu Zamkowego (tra 
sa W-Z) do Belwederu. Prze-

w Warszawie 
lipca 

święta o 16 I 19.30 „Jadzia N' d le 
wdowa". osz Poro ni 

widziany jest udzii>ł około 30-tu 
sztafet, p.: 20 zawodników ka:!;­
da. Sztafety z pochodniami wy­
startują. około goJz. 21-ej. Puc<'! 
Belwederem nastąpi złożenie mel 
dunków, a następnie uczestnl~y 
przema~zernją. ulicami: Bagatll­
lą., pl. Unii, Al. I Ann~ na plac 
na Rozdrożu, gdzie nastąpi roz-

społy kolarskie, które w ciągu 
S godzin odbędt raid przez wo­
jewództwo warszawskie. Tr1ua 
raidu Nr 1 obejmuje powiaty 
wschodnie, trasa Nr 2 - powia­
ty plo.-za.chodnie. W miejscach 
postoju uczestnicy raidu wezm11-
udział w pracach społecznych w 
terenie. Będą. oni dopoms.gać w 
akcji żniwnej, :i:organizuj~ wy­
stępy artystyczne, pokazy spor­
towe itp. Raidy zakończą. 11ię w 
dniu 28 bm. na stadionie WP ok. 
godzi ny l:l-ej. 

P~STWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150.l)"I, 

Codziennie o godz. 19.15 !o 
1:1konała komedia G. Zapol~KH',, 
„Moralność pani Dulskiej" 1, u­
działem Jadwigi Chojnackiej. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie od dnia 1 lipca 

br. o godz. 19.15 „ROSE MA­
RIE" Przepiękna romantyczna 
operetka w 1 obrazach. Udział 
bierze cały zespół. Balet 
Chór - Orkiestra. 
UWAGA: Operetka „Rose -
M'lrie" grana będzie tylko 
przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 
17-tej. 

TEATR MELODRAM 

Zadania referentów wi~:an;iś~:t~~e~;azie się wyścig 
f· Ół SpOrłowych pływacki „Wpław przez Wisłę" 

Referent wyszkoleniowy pr;i- w knnknrentji międzynarodowr·j, 
wadzi na terenie Kol9. cało- z udziałc-m około 60 pływaków. 
kszta~t spraw związanych z wy- Dotychczas zgłosili swój udział 
chowaniem fizycznym i sportem pływacy węgicr&cy i czechoslo­
w~ród członków. Ten już mu.,1 waccy. Ustalono już składy 3-ch 
być żywym przykładem cn»t reprezentacyjnych zespołów pol­
czynnego sportowca. Jego osoby skich. Pierwsza drużyna pol~ka 
nie może braknąć na ćwicza- wystąpi w składzie: GTemlow­
uiach, pokazach i imprezach Ko- ski, Boniecki, Dzień, Taedling, 
ła lub zespołów. Referent wy- Czuperski. 
szkoleniowy musi się znać na Wieczorem na pływalni St. 
sportach, musi je czynnie upra- CJKF zorganizowany będzie w1el 
wiać, musi się znać na imrtruk- Ri festyn wodny przy reflekto­
torce, musi być .pedagogiem, wy- rach. W programie skoki poka­
chowawcą i organizatorem w jll- zowe, piłka wodna, tańce itp. 

K omunikot Nr. f -
Wydz.ału Soortoweeo ŁOZB 

1. Podaje ~i' do wia.dcmo,ci, 
iż na zebraniu odbytym w dniu 
5. 7. br. WS. LOZB ukoou1tytu­
ował ·się następująco: 

Przewodniczę.cy - ob. Tyl 
M"eczysław. 

Z-ca przewodnic.ąeego - ob. 
Bednarek Bt·lesła.w. 

dnej osobie. Referent wyszkole- W finale Biegu Narodowego 
Sekretiwrz - O'b· Służewt1k1 niowy musi być żywym, inicja- ~potkają się na stadionie WP 

tywnym, wesołym przewodni- reprezc•1tacje wszystkich woje- Jerzy. 
k . łó J wództw. rażdy zespół skład~A Członkowie: ob. ob. Kueizkow lem prac zespo w. ego ener- -"'- --" 
gia musi się udzielać wszystkim się będzie z 23 zawodników. Po ski Czesław, Klimczak Antoni, 

Soort w ZSRR 

' "/.· :~: . 

Nieczynny z powodu prób. członkom sportowych zespołów. biegu rozegrany będzie mecz pił Rumiński Cze~ław, Cz.apla Ka_ 
Przy tym wszystkim musi on karski między reprezentacjaun zim'.erz, Małkowski Henryk i Ul bł •· ku j I kk tl t wi 

W 
· Krysiu Karrimierz. u oną ,..<>n renc ą e oa e yczną. upra aną przez 

być również b. systematyczny. OJska i Milicji. W przerwie 
2

_ P~. l·edze"•~ WS. odb~-, mlochlei Zwią.zku Radzieckiego jest - rzut dyskiem. 
Bez tej cechy, a co byłoby jesz- me!'7U odbrdzie się rozdanie n~- v.~ ~~ , „,,.., 
cze gorsze -: z wadą chaotycz- gród zwycięzcom Biegu Narado- się h~ą. we wtoTki kaMegu Wean.y dob•ze przyaotnwoni 
ności ,w pracy, referent wyszko- wego i ~ztafety trasa W-Z - tygodnia o godz. 18.ej w loka- __.._ _________ _ 

ADRIA -„Krwawa Wendetta" 

leniowy nie wiele zdziała w tall Belweder. lu l',OZB, przy ul_ P'.otrkow_ d 3 ' p I k 
trudnej robocie, jakiej wymaga w dniµ 22 bm. nastąpi w War ~kiej n.r 6i-!I, dokąd należy o meczow z o s q 

godz. 16, 18, 20.30. 
film dozwolony dla 

ży od lat 14. 

Koł · k ń · 1 kierować wszelk'ł koresponden. . . o. szaw1e za o czeme ogólnopo - CJ-ę Przygotowama do meczów I zespoły są. memal równorzędne 
młodzie- Referent kulturalno - oświato- skiej ~ztafety gwiaździst!'j ZMP. · . . -· międzypaństwowych w piłce noż i Węgrzy mają. poważne szans'3 

wy kieruje pracami Dl!lJąeymi \V dniu tym dziesięcioma głów- . 3. Przyprrmina_ 8ię. klubom: 1z nej mirdzy Polską. a Węgrami podwójnego zwycięstwa. J 1~H<! 
BAŁTYK - „Ulica Graniczna" 

qodz 16, 18.30, 21 

na celu podniesienie poziomu kul nymi trasami przybędą do stoi~- pisma o przy-dzieleJ11Je terminu, zostałv już za kończono Skła] Sl-ł d · · · d tk• 
t 1 · ś - t zł b" ł · p l ki J'ak równ'ei u.wiadomien.ia. o . · .: ·. ' ' ' a p1Crwt>.ZeJ JC ena. s 1 
ura nego 1 o w1a owego c on- cy JCgacze z ca CJ os -, z mel . h . db ć odn h\I i II reprezentaCJl me ulc>gł Wrnier wygląda na;tępuJąco: 

film dcizw. dla młodz. od lat 12 ków Koła: Referent kult.-oświat. dunkami obrazującymi udział m_aJącyc ~ię ~ Y ria~ ~ zmianie. Skład juniorów zosta- Rcuni Balogh II Lantos Borz-
nie może być całkowicie oderwa- młodzieży w budowie Polski Lu- winndy t WJ>. ywa na ' nie ustalony bezpośrednio przed sik _: Borzsei _' Lakat 'Errre~-l!AJKA - ,.Dzwonnik z Notre ny lub n1'ezor1'ent-0wany w spra- do . prze ermi..nem. . d "' "d . ' „ weJ. . . . wyJaz em ze <>Wl nicy. ~i_ flzusza - Deak - Psukas 

Dadme"17 30 20 30 wach wychowania fizycznego i Sportckvcy uczestniczyć będą. kl4b. óWzywd a od111bę k1~ownks1.et:wo W•·J·~. zd J·un1'orów k·to'rzy gra' - CsihO'I'. Rezerwowi: .Karol,yi, 
go z. · ' ' · sportu, nie może być absolutnie w pochodach i capstrzykach, a u w o e ran.ie. 1ą.ze_ " '' ' · " H h N III · ... ~ h 1 film dozwolony dla młodzieży 1 "k' t h h b k' czek zawod·n·.·~7ych. będą. w Debreczynie przed me- Orwat , l agy i .o..eszt e y. od lat 16. a1 iem w yc sp.ra~ac , o t~ tlastępnie na wszyst ich placach ~ 

mu bardzo utrudm Jego pracę 1 boh.kach w miasteczkach i • --o- czem głównym Polska - Wę- Druga rcpre7Rntarj:i., która wy 
GDYN~ --: Program Aktua~: wpływ osobisty. Prace kultura„ wsiach odbędą. się imprezy spor- 7ebran;e z K ~ On. n1·wo" gry! n1_1-~tąpi we . . czwartek, 7_ bm. ~tą pi w Gdaf'.~ku, ustal.ona zo-

noŚCJ KraJ. I Zagr. Nr 28 no-oświatowe nie mogą. się ogra· towe_ • : • , • " ~ poc1ąg1em pośpiesznym z Kato- stała nn.stępuJąco: GTos1cs, Ru-
f~d~0 11i 12• 13• 16 • 17• 18 niczać do wygła~zania formalne- W dniu 21 bm. wystartują. Z$ ZaTZą.d ZKS „Ogniwo" podaje wie. Reprezentacja I poleci ~o das ::- Szabo, H~rwath ~- ~zucs 

' . • go pogadanek ideologicznych. 6tadiouu WP dwa 50-osobowe ze- do wiadomości że w dniu 8 lip. Debreczyna samolotem w p1ą- -. l\.1raly, Buda1 - Koc81~ -
HEL - (dla młodz.} ,,Konik ' . _ . tek 8 bm. z Warszawy przez Kn- Rz1la~y I - MaRzaros - Buho-

Garbusek". ca 1949 roku o godzime 18-teJ ków. by. Rl'zerwon-i: flzabo, Trif, Ar 
godz. 16, 18, 20. Co usłyszymy przez radio~ w lokalu KJubu przy ul_ Il.go Węgierski Zwią.zek Piłki noż- ko~i, Zsolnai i Kispeter. 

MUZA - „Aleksander Matro- 12.04 WIADOM. POŁUDN. 0 _ wczasy", 15 15 (Ł) Aktualnoś- Listopada Nr 30 odbędzie się po- nej przygotował się do spotkań 
sow" raz przegl. prasy stoł. 12.20 ci łódzkie, 15.25 (Ł) Chwila mu siedzenie Zarz,du KJubu. z Polsk'ł bardzo poważnie. Dla 

m~odJ~}!~fi~3YO. dla młodzieży Audycja dla wsi. 12.50 !elodie zyld. 15.30 ,,0 prawdriwych ze względu na W117.no~<! ~praw re~."zenta yjnyc~ pilkarJ:y r.or· 
ludowe, 13.20 Skrzynka PCK, karzełkach" opowiadanie . ' gan1zowano spPCJalne obozy kon-

GWS 
orran t.O<ld1le10 &omlleh, 
I WoJewodzkl•co Komitet" 
Pol•klf'J 7.J•dnnrtnneJ Pull POLONIA - „Ulica Granicz- 13.30 (Ł) Chwila muzyki, 13.35 dla dzieci. 15.50 Skrzynka ogól obecność wszystkich członków dyryjne orai szereg spotka1i ~par 

na" godz. 15.30, 18, 20.30 Muzyka. obiadowa, 14.00 Kro- na, 16.00 „Szafa z lustrem' - Zarządu obowitzkowa. ringowych. Wydaje się. że oba RnhntnlrT-eJ 
Reda11uJe: film dozwolony dla młodzieży nika ZSRR, 14.15 Koncert so- opowiadanie dla młodzieży, 

od lat 12. !istów, 14.50 (Ł) Komunikaty, 16.15 Muzyka, 16.20 (Ł) „Spra-
PRZEDWIOSNIE - „Nikt nic 14.55 (Ł) Sławni artyści (pły- wy naszego miasta"),• 16.25 (L) 

Z. N~§ ••• OąnlUJo" Koleglui.. Bed4l<C)'1DL 
Wydl'IWC8: RSW „Pr•u". 

Adre• Redakcji: Lódż. Plotr­
l<owsb ... m p. -nie wie" tv), 15.10 (L) „Jedziemy na Muzyka symfoniczna Fr. Lisz-

godz. 16, 18, 20. ta, 16.45 (Ł) ,Poczta Wujka Boi 
dozwolony dla młodzieży. TATRY - „Pepita Jimenez" ka' 17.00 I DZIENNIK POPO-

zdobywa moralny tytuł 
Mistrza kl. B. w boksie 

Drulr.: 
Zaklad7 Grałl<7DI! ft. 9. W 
„Pr•~l'„ Lódt, ul.. Zwirld l1 
łt<I. 2011-42. ROBOTNIK - „Rosanna 7-miu godz. 16, 18, 20. LUDNIOWY, 17.15 „Muzyka ra 

księżyców" film dozwolony dla młodzieży dziecka" 17.45 Radiowy porad-
qodz. 15.30, 18.00 20.30. TĘCZA ,.Kariera" godz nik Językowy, 18.00 ,Dzwony 
film dozwolony dla młodzieży 16, 18.30, 21. Kornewilskie', 19.00 II DZIEN-

W dnm 2 lipce. br. odbył się 
mecz bokserski o moralny ty_ 
tuł mistrza Kl. B p.:.między dru 
żynarui KS „Concordia" (P:otr 
ków) - ZKS „Ogniwo" (Lódź) 

ROMA - ,.Kulisy Ringu" film dozwolony dla młodzieży NIK POPOŁUDNIOWY, 19.15 
ąod7. 18, 20. WISŁA _ „Pocałunek na Sta- Recital fortepianowy, 19.40 Mu 

film dozw. dlB młodz. od lat 14 dionie' zyka popularna, 20.00 „Wszech 
REdKlaORmDłodzi~~yka0r0~~d~~~l~~?-ta godz. 17, 19, 21. Tnica Radiocwa'h, 20ł.20 ~_on2c1e0rt0 

Zwye.ięstwo odnio!'ła drużyna 
ZKS „Ogniwo" w stosunku 11::> 

film dozwolony dla młodzieży ransm. z zec os owaCJJ, . 
qodz. 18, 20. O DZIENNIK WIECZORNY, 21.40 Wynikrl. poszozególnych walk 

były następujące: na. pierw­
szym m'•e.tscu podajemy 7Al.wod_ 
n~ków „Ogniwa": 

film dla młodz. dozwolony WŁ KNIARZ - ,,Cyrk"· Utwory skrzvpcowe, 22.00 
18. godz. 17, 19, 21. „Strajk monterów" - słucho-
STYLOWY „Powrót" dla film dozwolony dla młodzieży wisko, 22.40 Muzyka, 22.45 (}',) 

młodzieży godz. 16 „Rzym WOLNOSC - „Pocałunek na Muzyka poważna, 22.58 (Ł) Waga musza - Pawlo.k zre­
mi!>Ował z WR.lęckim. miasto otwarte" godz. 18, 20 Stadionie" Omów. proclr. lok. pa jutro, 

godz. 17, 19. 21. godz. 16, 18, 20. 23.00 OSTATNIE WIADOMO$- Waga kogucia. - Organek u_ 
legł naezn.acznfo na. pu.nkty Si­
kr.r~kierou. 

fi!m dozwolony dla młodzbży film dozwolony dla młodzieży CT. 23.10 Koncert symfoniczny, 
SWIT - ,.Statek Pułapka". ZACHĘTA - „Guwernantka" 23.50 Program na jutro, 24.00 

dozwolony dla młodz. od lat godz. 16, 18.30, 21. I Zakończenie~~'.? i Hymn 
a0r!z 18 20 film clmw. od lat 18. ~~ 

Waga f>'.~rkowa - Kaczma_ 
rek w najładniejszej walce 

V 7• 1l ~aiew 191 

Daleko od 'Moskwy 
Z cieplarni zaprowadził gości do wsi. Po obu stronach 

ulicy ciągnęły s :ę solidni-e zbudowane domki - po 
środku znajdowała się szkoła oraz czytelnia. 

Za domami widniały mocne zabudowania oraz plecio­
ne płoty dużych sadów. 

Nasza wioska liczy sobie blisko dziewięćdziesiąt lat. 
Założył ją z towarzyszami mój dziadek nieboszczyk -
z dumą objaśniał Karpow. - Przybyli tutaj zza Baj­
kału szukać lepszej doli. Oczywiście dziad iej nie do­
czekał. ale ojciec mó~ natomiast dożył socjalizmu. 

G0ście zajrzeli do iednego i do dru~iego domu. ale 
nigd:z'e nie zastali mężczyzn. Bardzo wielu odeszło na 
front Pozostali pracowali w tym okresie przy połowach. 
inni konwojowali do powiatu transporty z rybą Batma­
now .który już po raz drul?i odwiedzał Dolna. Sazanke, 

witał się z gospodyniami i dziećmi, jak stary znajomy, 
pvkazywał towarzyszom ogrzewające dom rury, przez 
które docierała woda z gorących źródeł. 

- Latem korzystają tu z elektryczności - opowiadał 
Batmanow. - Iwan Łukicz zbudował na rzeczce małą 
hydrostację. 

- Iwan Łukicz - jest bardzo pomysłowy. Spełnia 
nawet funkcje doktora. - Wstąpcie do starego Trifona. 
a naopo·wiada wam cudów, - powiedziała pewna ko­
bieta. 

- Bo ja towarzyszu, naszą wode zawiozłem do No­
wińska i Rubieżańska. ażeby zrobili analizę - tłuma­
ciył Karoow. - Poradzili, ażeby cierpiący na reuma­
tyzm brali kąpiele. Pon'eważ s•'ry Trifon chorował już 
od dawna na rE>umatyzm - naradziłem mu ażeby za­
~7ął sil? leczyć ta woda Bardzo mu nomogło i od tej 
opory i inni 7..?częli się kurowa6 Zr~ztą rybacv prawie 
wszyscy c\-erpią na reumatyzm. Dlate~o jak tylko wra­
c-11i~ 1 połowu - natychm' a~t biorą kąpiele na nogi... 
Mienkańcy wioski wita1i Batmanowa i jego towarzy­

szy gościnnie, ale z pewną rezerwą. W ich soofrzeniach 

' 

dnia zmusił Adamczvka d-0 pod 
dania się w !Il ru~dzie. 

Waga lekka - Grygierow~ki 
wygrał z Rejniakiem w III run 
dzie prze.z t. ko. 

Waga półśrednia - Rybiń!<ki 
uległ na punkty Majewskiemu. 

'\Vaza. średnia - Kuchar~k.i 
otrzymał punkty walkowerem z 
powodu braku przeciwn·'·ka. 

W8.Jia. półriężka - Piórkow­
ski otrzymał punkty walkmvr_ 
r~m z powodu braku prneciw­
nika. 

Waga ciężka - Gampe wy_ 
grnł zdecydowanie na punkty z 
Pelką. . 
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1 rozmowach .taiło się ukryte pytan~e: - Po co przy­
jechaliśc;e dobrzy ludzie, czy tylko aby na nas popa­
trzeć i siebie pokazać? 

- Czy zauważyłe5, że Karpow nie zaprasza nas do 
siebie? - szepnął Aleksy do Beridze~o. 

Karpow jakoś n'.echętnie zaprowadził ich do swego 
domu. 

Otworzvł furtkę, przeuuścił gości i popiero wszedł 
za nimi. Twarz miał porhmurną. Żona 1ego młDda ko­
bieta o żywych brąwwych oczach - przyjęh gości nie­
~·rrzejmie, a na rnęż~ nawi?t n;e spojr:za1a. Dwie dz:ew­
czvnki - iedna cztero, a dru<:ra sześcioletnia. 0 żvwym 
1ak u matki spojrzeniu chowały się za jej plecami. 

Beridze ST'Ojrzał na świeżo h:elone śc'any, sufit. na 
b•ałe podłoo-i. nikryte st:>r;:inn'e wypranymi chodnicz­
kami i pcchwaP czyst0ść f;n.c;nodarze iedn"k milczeli, 
a ro7mowa n;e kleiła sie. Bah"l'>now nrzvwołqJ do sie­
bie dzieci i poczestował ~e i::zekoladą. Przvoadły do nie­
go z ufnością. 
D-021200 fD. c. n.) 
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